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GAZETA L IW S K A
W yehodei codziennie o godzinie S. po południc 

8 wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 8 c t ,  

Pocztą 7 ct.
Biuro B edakcyi i A dm inistracyi 01 Czarneckiego 18.

Prenanoerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 e t . ;  kw artalnie 4 zł., m iesięcznie I zł. 85 ct. 
W m i e j s c u  rocznie 12 z ł., kw artalnie 3 z}., m iesięcznie 1 sł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują oało i półroczni abonenci bezpłatni®, dwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 at. 
drudzy 80 c t. —  Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ot. 
kilkorsKowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankowad, Beklamacye oiwurt# 
woiue są od opłaty pocztowej.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .
L tc o w . d n ia  1 2 .  s ie r p n ia .

JE . W ilhelm  br. H ornstein , w ielki och­
mistrz dw oru JCW . N ajdostojniejszego Ar- 
cyksięcia K arola Ludw ika, p rzybył poza- 
Wczoraj do Lwowa; wczoraj zaś o godzinie 
6. rano pociągiem pospiesznym  pojechał na 
Tarnopol do Skały, ażeby przewieźć J  W. h r. 
Maryi Gołuchowskiej wyrazy w spółczucia J e ­
go Ces. W ysokości z powodu zgonu JE . ś. 
P- N am iestnika.

Gdy przed  k ilku  dniam i pojawiła się 
wiadomość, że w tym  roku nie otrzym ają 
Wspólne delegacye k s i ę g i  c z e r w o n e j ,  
dzienniki austryack ie  pow tórzyły ją  wcale 
obojętnie i bez kom entarzy . Być może, że 
dziennikarstw o wobec ustalonego pokoju po­
wszechnego, nie przyw iązyw ało wielkiej wa­
gi do zbioru aktów  dyplom atycznych z o s ta ­
tnich czasow i d la tego tak  obojętnie przyjęło 
Powyższą wiadomość. Ale przekonanie to 
Pewnie nie byłoby w ystarczyło  przed k ilk u  
]aty t. j. w chwili nad an ia  h r. A ndrassem u 
teki spraw  zagranicznych. W ówczas dzien­
nikarstw o au stry ack ie  a w łaściwie w iedeń­
skie było ta k  niedow ierzającem  i podejrzli- 
^em , że naw et drobnostkę podnosiło wyso­
ko i nie przestaw ało  snuć rozm aitych kom- 
binacyi, dopóki nie o trzym ało uspokajające­
go w yjaśnienia. D ziś zm ieniła się sytuacya 
zupełnie na  korzyść br. Andrassego a  ci, 
którzy dawniej s ta ra li się obudzić w opinii 
publicznej podejrzliw ość, na  każdym  kroku  
objawiają m u zupełne swoje zaufanie. Nie 
dowodzi to  bynajm niej cbwiejności prasy 
w iedeńskiej; owszem w tej spraw ie by ła  ona 
Nadto p rzezorną i u p a rtą  w raz powziętem  
mniemaniu. Ale b r. A ndrassy złożył już ty ­
to św ietnych dowodów swojej skutecznej 
troskliwości o los pokoju europejskiego, że 
Nawet najpodejrzliw si m usieli um ilknąć. 
Księga czerw ona jeszcze i d latego s ta ła  się 
dziś ta k  obojętną dla p rasy  wiedeńskiej, że 
br. A ndrassy  daje zawsze wspólnym  delega­
t o m  o tw arte  i obszerne w yjaśnienia o po­
lityce zagranicznej na  każdą stosow ną in- 
torpelacyę a naw et z własnej inicyatywy 
s ta ra  się tam  usuwać wszelkie nieuzasadnio- 
Ne obawy lub przypuszczenia.

W m iarę, ja k  zbliża się tegoroczna 
sesya s e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  zn ikają  il- 
luzye, którem i do tąd  karm iło  publiczność 
dziennikarstw o stołeczne p rzedstaw iając zna­
czenie koalicyi stronnictw . Gdy koalicya ta  
przychodziła do s k u tk u , w ęgierskie społe- 
szeńst.TO pogrążone było w zniechęceniu, 
p raw ie w zupełnej apatyi. N aw et d z ie ln ie j­
si patryoci zaczynali powątpiewać, czy p rze ­
silenie da się szybko i stanowczo usunąć. 
Nie dziwimy się tedy , że dziennikarstw o 
węgierskie pragnąc podnieść ducha pub li­
cznego w społeczeństw ie pow itało koalicyę 
z zapałem  i tak  skreśliło  jej znaczenie p o ­
lityczne, ja k  gdyby w ypadek ten  w ystarczał 
bez dalszej p racy  do uleczenia stosunków  
skarbowych, ja k  gdyby stronn ic tw a połączo­
ne w jeden  wielki obóz były  od tąd  zdolniej- 
szemi do nowych, zbaw iennych pomysłów 
politycznych. T akie p rzedstaw ianie  rzeczy 
przerzuciło  społeczeństwo z usposobienia a- 
patycznego w wręcz przeciw ne a także w ca­
le szkodliwe. Dziś trzeb a  zatem  napraw ić 
tę  niestosowność i sprow adzić w szystko do 
właściwej m iary. T rudności skarbow e są 
dziś nie o wiele m niejsze niż przed koali- 
cyą stronnictw  a jeże li zaszła ja k a  ulga to 
nie je s tto  tajem niczym  wpływem koalicyi, 
lecz skutkiem  większej punk tualności oby­
w ateli w uiszczaniu bieżącege i zaległego 
podatku. Pomysłów nowych zaś nie p rzy ­
n iosła  koalicya i przynieść ich nie m ogła. 
W szakżeż w sk ład  dzisiejszego stronnictw a 
liberalnego wchodziły w szystkie żywioły, 
które w poprzednim  parlam encie  za s ta n a ­
wiały się nad kw estyam i finansowemi i nad 
reform ą adm in istracy jną . Nowe wybory p rzy ­
sporzyły parlam entow i dużo sił nowych i św ie­
żych, ale dopiero później pokaże się, czy 
między nowymi deputow anym i znajdują się 
mężowie zdolni do nowych pomysłów poli­
tycznych. Na razie W ęgrzy nie po trzebują  
tej nowości, bo w ybrną zupełuie z kłopotów 
jeżeli w ypracow ane już przedłożenia rządo ­
we otrzym ają w czasie ja k  najkrótszym  
ch a rak te r  ustaw  uchwalonych i sankcyono- 
wanycb.

W ielką sensacyę wywołało w włoskim  
i niemieckim świecie liberalnym  zwycięstwo 
k l e r y k a l n e g o  s t r o n n i c t w a  w ł o s k i e -  
g o przy uzupełniających wyborach do kilku 
reprezentacyi gm innych i prow incyonalnych. 
Nieznaczny to  tryum f, bo najpierw  liczba

zdobytych m andatów  jest m ałą , a powtóre 
m andaty  te upraw niają ty lko do dz ia ła lno ­
ści adm inistracyjnej w wcale o szczupłym  za­
kresie. Sam w ypadek jednakże je s t  po lity ­
cznym w całem tego słowa znaczeniu, cho­
ciażby naw et liczba m andatów  by ła  o p o ­
łowę m niejszą. Tw ierdzenie bowiem, że wy­
brańcy k lerykaln i nie będą odgryw ali roli 
politycznej, nie odpowie rzeczywistości. W ie­
my z p rak ty k i w A ustryi i innych państw ach, 
w których adm in istracya  publiczna opiera 
się na system ie rep rezen tacy jnym , że lin ia  
dem arkacy jna  pom iędzy politycznem i p a r 
excellence a adm inistracy jnem i organam i re- 
prezentacyjnem i je s t w ątpliw ą i często le k ­
ceważoną. Ja k  w A ustry i R ady państw a, ja k  
we F rancyi R ady generalne, ta k  sam o i we 
W łoszech odpow iadające powyższym radom  
co do stanow iska i zakresu  d z ia łan ia  ciała 
reprezentacyjne nie zechcą odgraniczyć się 
ściśle od wszelkiego wpływu i udzia łu  w 
spraw ach politycznych. Chyba w idealnie 
dojrzałem  społeczeństwie dałaby  się zap ro ­
wadzić i ściśle przestrzegać podobna lin ia  
gran iczna pom iędzy po lityką i adm in istra- 
cyą. Ale m niejsza o to, czy k lerykaln i człon­
kowie rad  gm innych i prow incyonalnych we 
W łoszech zechcą wyzyskać swoje m andaty  
w celach politycznych z pom inięciem  w ła­
ściwego zakresu . D aleko w ażniejszą w tej 
spraw ie je s t okoliczność, że k le ryka lne  stron­
nictwo porzuca stanow isko bezw arunkow ej, 
w szechstronnej i n ieubłaganej negacyi, że 
zaczyna brać udzia ł w p racach  cia ł re p re ­
zentacyjnych. Jak  w A ustry i stronnictw o 
m łodoczeskie najpierw  w R adach szkolnych 
wzięło ro zb ra t z b ierną  po lityką, a  w k ro t­
ce potem  niepow strzym aną s iłą  logiki i kon- 
sekwencyi politycznej popchnięte zostało  
także do czynnego udziału  w sejm ie, tak  i 
we W łoszech stronnictw o k lerykalne  prędzej 
lub  później porzuci stanow isko negacyjne 
wobec parlam entu . Czy ta  ewentualność 
je s t g roźna d la  W łoch? B ynajm niej. Całe 
libera lne  stronnictw o a z niem  zapewne i 
rząd  p ragn ie  w łaśnie tego i czeka n iecier­
pliw ie na  pojaw ienie się w parlam encie 
stronnictw a ultram ontańskiego, zorganizowa­
nego na wzór centrum  parlam en tarnego  w 
B erlin ie. Z yskałby  na  tern najpierw  p a r la ­
m ent, bo byłby reprezen tacyą  k ra ju  w naj- 
rozleglejszem  tego słowa znaczeniu, zyskał­
by rząd , bo zagran ica dotąd objaw ia czasem

wątpliw ości o zupełnej konsolidacyi stosun­
ków w łoskich, wreszcie zyskałoby s tro n n i­
ctwo lib e ra ln e , bo m ając przed oczyma 
przeciw nika walczącego o władzę, nie roz­
padałoby się na frakcye i nie w zniecałoby 
ciągłych rozterek domowych.

G e n e r a ł  D u c r o t ,  kom endant k o r­
pusu w Bourges dostąp ił na chwilę tego 
zaszczytu, że cała  rad y k a ln a  p rasa  F rancy i 
uderza na niego najzjadliw szem i pociskam i. 
G enerał D ucro t ściągnął na siebie srogi 
gniew radykałów  tem , że w departam entach  
podlegających jego w ładzy zakazał sprzeda­
wać jeden z dzienników, k tó re  nie znał 
żadnych granic w ośm iew aniu Zgrom adzenia 
narodowego, poniżaniu powagi rządowej i 
w ogóle w podkopyw aniu wszelkich podstaw  
ład u  społecznego. P an  Buffet m a zatem  no­
wy dowód na poparcie swojego tw ierdzenia, 
że F rancy i grozi w iększe niebezpieczeństw a 
ze strony radykałów  niż ze s trony  bona- 
partystów . P rasa  rad y k a ln a  dostarczy  im w 
krótkim  czasie jeszcze więcej tak ich  dowo­
dów a jeżeli inni kom endauci korpusów pójdą 
za energicznym  przykładem  g enera ła  Duc- 
ro ta , to w k ro tce  usłyszym y o świeżych za­
kazach sprzedaw ania dzienników. P ra sa  r a ­
dykalna trzym a się bowiem zawrze tej t a ­
k tyk i, że udaje um iarkow anie w czasie obrad 
Zgrom adzenia narodow ego, ażeby tam  re ­
prezentanci radykalizm u m ogli uchodzić za 
ludzi wcale spokojnych i zdolnych do p ro ­
w adzenia rządów. Za to  zaraz  po zam knię­
ciu sesyi warcbolstwo, zachcianki an a rch i­
czne i podżegania odzywają się z podwojoną 
śm iałością i dosadnością. Ma to  być ś ro d ­
kiem  agitacyjnym , k tó ry  n ieste ty  we F ra n ­
cyi do tąd  znajduje przystęp  w szerokich 
kołach ludności.

Przegląd  polityczny.

A u s t ry a -W ę g r y .  Najj. Pan m iano­
wał na  wniosek m in is tra  cesarskiego dworu 
i spraw  zew nętrznych , kupca W ojciecha 
P icka w Chicago bezpłatnym  konsulem  w 
tem  mieście z praw em  pobieran ia należyto- 
ści konsularnych według taryfy.

— Najj. Pan sankcyouow ał uchw aloną 
przez sejm  istry jsk i ustaw ę z nowemi po­
stanow ieniam i o nadzorze szkolnym .

—  G eneralne zgrom adzenie Smicbo- 
wskiego tow arzystw a zaliczkowego w dniu

KONGRES GEOGRIFICIN! W PARYŻU.
(Sprawozdanie naszego korespondenta.)

II.
W ybrańcam i fortuny  są na  kongresie 

Kossyanie. O taczają ich tu ta j tak iem i wzglę­
dami, nadskaku ją  im w sposób ta k  u d erza ­
m y ,  że trudno  nie przypuścić, że przyczy- 
Nfi tych  grzeczności są  m otyw a polityczne.

pierw szem  waluem  zebran iu  w P on ie­
działek prezydow ał Rossyanin, radca stanu  
Om enów , na posiedzeniach pojedyńczych 
sekcyi najczęściej Rossyanom dostaje się ten  
^aszczyt i n ieraz m łodziutkim  ludziom, o 
których naukow ych zasługach pewno naw et 
^  Rossyi n ik t nie słyszał. N a bankiecie 
Niedzielnym wniósł baron  Reille, jenera lny  
komisarz kongresu , zdrowie W. księżnej 
jJ-°nstantowej, k tó ra  w loży m arsza łka  Mac- 
Mahona by ła  obecną przy otw arciu kongresu.

Kongres je s t bardzo pracow ity, roz- 
j^aw y toczą się z rzad k ą  gruntow nością, a 
ĉ e s ty e  dyskutow ane m ają po części obszer- 

N^jsze znaczenie i nie zam ykają się ściśle 
^  granicach nauki. T ak  kw estya zastąp ien ia  
8̂ ag esim aln eg o  podziału  kw adra tu  ziem ­
skiego p rZez cen te s im a ln y , ustanow ienie 
^spólnego zera  d la  niw ellacyi pow szechnej; 
^Badanie p rzy cz jn  straszliw ych zalewów, 
■które ty le nieszczęścia spowodowały w łaśnie

w roku bieżącym  i obm yślenie środków p rz e ­
ciwko n im ; kw estya sam odzielności nauki 
geograficznej w gim nazyacb i lyceacb i u- 
stanow ienia k a ted r we wszystkich uniw er­
sy te tach ; spraw a k an a łu  przez przesm yk 
Panam y, kolei syberyjskiej i cen tralno-azya- 
tyckiej, p ro jek t w prow adzenia wód m orza 
śródziemnego do depressyi ziem skiej w po­
łudniowym  A lgierze; wszystko to  są  kwestye 
obchodzące niety lko uczonych , ale wszyst­
kich ludzi bez w yjątku, a narady  nad  niem i 
nie mogą pozostać bez owocu, gdy mężowie 
tak  kom petentni ja k  Chancourtois, jenera ł 
Baeyer, Delesse, W appeaus, R oudaire, Les- 
seps, C orren ti i inni b iorą  w nich udział.

W otum  kongresu wywrze n iezaprze- 
czenie stanow czy wpływ na przyszłe roz­
wiązanie tych kw estyi. Geografia, to filozo­
fia ziemi, jak  ją  p iękn ie  nazw ał adm ira ł La 
R onciere, ta  olbrzym ich rozm iarów nauka 
obejm ująca życie człow ieka i całej ziemi, 
je s t ogromnego znaczenia ekonomicznego. 
Praw a ekonomii p o lity czn e j, której celem 
dobrobyt wszystkich, będą czcze i znikome, 
jeżeli nie będą oparte  na  dokładnej znajo­
mości tego m acierzystego g run tu , k tóry  nam  
z całą m iłością  podaje swoje skarby  i na 
którym  m ogliby wszyscy ludzie żyć w spo­
koju i b ra terstw ie . N ie s te ty ! czemuż te 
w spaniałe w idoki, k tó re  się ukazują entuz- 

I jastyczncm u wędrowcowi na polach wiedzy, 
j Da k rańcu  w idnokręgu rozw iew ają się zaw- 
| sze w znikom e fa ta  m organa!

Ale i złudzenia są  p rzy jem n e , a na 
zgrom adzonym  kongresie te  złudzenia są

częste i upajające. Mianowicie na posiedze­
niu  uroczystem  paryzkiego tow arzystw a ge­
ograficznego , k tó re  się odbyło we środę 
wieczorem, m ożna było uwierzyć, że zapo­
m niane narodowe niechęci, że pod sz tan d a ­
rem  nauki przynajm niej znajdzie się m ie j­
sce d la hufca uczonego z całego św iata. 
W spom niałem  już w pierwszym  liście o m o­
wie na  cześć F ra n c y i, W łocha p. Negri. 
Towarzystwo geograficzne parysk ie  odw dzię­
czyło się prośbą do członków kongresu  o 
fotografie i c h , aby  utw orzyć pam iątkow e 
album  tego naukowego zjazdu. N a to p. 
Scherzer z W iednia ofiarow ał tow arzystw u 
swe dzieła na pam ią tkę  i wezwał innych 
cudzoziemców do pójścia za jego p rzy k ła­
dem . Pierw szy to  zrobił p Engel, dyrek to r 
statystycznego b ió ra  z B erlina, za nim  inni.

Gdy przebrzm iały  entuzyastyczne okla­
ski, jak iem i przyjm owano wszystkie te oświad­
czenia, z ab ra ł głos p. Janssen  i w długim, 
przeszło godzinę trw ającym , nadzwyczajnie 
in teresu jącym  i z prawdziwie franeuzką 
przejrzystością sty lu  wypowiedzianym w ykła­
dzie w yjaśnił znaczenie naukowe przejścia 
W enery przez słońce i m etody użytej przy 
obserwacyi tego fenomenu. P. Janssen  był 
naczelnikiem  wyprawy wysłanej przez rząd  
francuski celem obserwacyi tego fenom enu, 
i przedstaw ił Zgrom adzeniu rezu lta ty  tej 
wyprawy tem interesow niejsze, że udało  m u 
się wynaleźć a p a ra t fo to g ra ficzn y , k tó ry  
on nazw ał rewolwerowym, a  k tó ry  umoże- 
bn ił zdjęcie fotograficzne każdej fazy przej- 

i ścia W enery p rzed  ta rczą  słoneczną. Z apo-

i mocą św iatła  elektrycznego projektow ał p. 
j Janssen  na  ścianie sali i sam fenomen 

astronom iczny i narzędzia  przy obserwacyi 
uży te i owę o ryginalną m etodę fotografii 
rewolwerowej, nareszcie i obrazy okolic J a ­
ponii, w k tó rych  w ypraw a rozbiła swe n a ­
m ioty. Zgrom adzeni rozeszli się po lOtej 
w praw dziw ie uroczystym  nastroju.

Równie in teresującym  był w P ią tek  
bank iet i posiedzenie tow arzystw a ekonom i­
stów, na  k tóre  zostało zaproszonych k ilk u ­
dziesięciu członków kongresu. Przew odniczył 
obradom  znany całem u św iatu p. M ichał 
Chevalier, mąż w całej sile zdrow ia i um y­
słu, chociaż głowę m a przypruszoną siw i­
zną, a dyskusya o wolności h an d lu  i syste­
mie protekcyjnym  pomimo głębokości pom y­
słów i rozległości horyzontu  umysłowego, 
jak ą  się odznaczały mowy a  przedew szyst- 
kiem mowa p. Peruzzi b u rm is trza  F lo ren - 
cyi, nosiła  cechę przyjacielskiej konw ersacyi, 
a nie było siadu uczonego pedantyzm u. 
Praw dziw ie z uczuciem  dum y narodow e' wi­
działem  p rz y te m , jak iego  pow ażania używa 
pom iędzy uczonym i F rancuzam i h r. Ciesz­
kowski, k tó rego  jedn i w ita li jako równego 
w spółpracow nika na  polu naukow em  i p rzy­
jac ie la , inn i jak o  swego m istrza , którego 
idee ekonom iczne posłużyły im  za punkt 
w yjścia w ich pracach. J e s t  coś prawdziwie 
w ielkiego i podnoszącego w uświetnieniu 
im ienia całego narodu  p racą  genialnego in- 
dywidyum.

F a ta ln ie  w ypadł czwartkowy wieczór 
w obserw ator} urn astronom icznem . Deszcz



8. b. m. było bardzo burzliw e. Opozycya 
żąd a ła  uspraw iedliw ienia od rady  zawiado- 
wczej z powodu niepraw nego poboru ta n ­
tiem , złego prow adzenia in teresów  tego z a ­
k ładu  i w y k ry ła , że b ilans je s t  fałszywie 
ułożony. W końcu zwyciężyli zwolennicy r a ­
dy zawiadowczej i wszyscy członkowie tej 
rady, którzy oświadczyli poprzednio że sk ła ­
da ją  swe m andaty , dali przyrzeczenie, iż p ro ­
w adzić będą nad a l in teresa  tej insty tucy i. 
K ilku członków dom agało się w yboru oso­
bnego kom ite tu  celem zb ad an ia  b i la n s u ; 
przy jęto  to  żądanie hałasem  i wrzaw ą.

—  Towarzystwo postępowe w M ahrisch- 
T riibau u rządziło  tam  w ystaw ę wyrobów 
przem ysłowych. W ystaw a ta  została  o tw artą 
d. 8. b. m. przez radcę nam iestn ictw a i s ta ­
rostę  Pfefferkorna. Jako  zastępca  m in istra  
hand lu  był obecny przy tej uroczystości 
radca m in isteryalny  d r. M ig e rk a ; ze strony 
berneńskiej Izby handlow ej był obecny ce­
sarsk i radca  Rypka.

—  Zwłoki arcyb iskupa B endelli p rzy ­
wieziono do Czerniowiec d. 8. b. m. o go­
dzinie 11. p rzed  południem . Na dworcu ko­
lejowym zgrom adziło się bardzo licznie du­
chowieństwo ; były tam  także reprezentow a­
ne w szystkie w ładze cywilne i wojskowe. 
O rszak pogrzebowy był w spaniały. Zwłoki 
złożono w katedrze , zkąd je d. 10. b. m. 
odwieziono na  miejsce wiecznego spoczynku.

— W F riesach  w K aryn ty i odbyw a się 
obecnie zjazd karynckich  straży  ogniowych. 
Około 500 uczestników  bierze udz ia ł w tym  
zjeździe.

—  Pesti Naplo donosi , że w ęgierski 
m in is te r p rezyden t br. W enckheim , którego 
d. 8. b. m. oczekiwano z powrotem  w Buda- 
Peszcie, przedłożył w W iedniu N ajjaśn iej­
szem u P an u  p ro jek t mowy tronow ej, zdał 
spraw ę o budżecie, o spraw ach sejmowi 
przedłożyć się m ających i o n iektórych kwe- 
styach  osobistych. Co się tyczy tych o sta­
tn ich  spraw, to dodaje ów d z ie n n ik , że br. 
"Wenckheim je s t  stanow czo zdecydowany u- 
stąp ić  z prezydyum  m inistrów  mimo na le ­
gań swych przyjaciół. Pewną je s t ty lko  rze ­
czą, że br. W enckheim  nie u stąp i przed ze­
bran iem  się sejmu.

W fem ey. W spraw ie żabikowskiej 
szkoły rolniczej pisze Dziennik poznański z 
11. S ie rp n ia :

„Przed k ilku  dniam i p isaliśm y, opie­
ra jąc  się na wiadom ości podanej przez Voss. 
Złg, że rozkaz w ydalenia ze szkoły żabi­
kow skiej w szystkich profesorów  i uczniów, 
nie będących obyw atelam i zw iązku niem ie­
ckiego, cofniętym  został. Tymczasem dowia­
dujem y się dziś, że m in is te r spraw  wewnę­
trznych  zatw ierdził rzeczony rozkaz z tą  
jedynie m odyfikacyą, iż ty lko  poddanym  
austryackim , t. j. profesorom  dr. K udelce i 
Klużowi, pozwolił n a  dalszy pobyt w Żabi- 
kowie. Naczelny prezes zaw iadom ił dziś 
dyrekcyą szkoły żabikow skiej o powyższej 
decyzyi m inisteryalnej z tą  w zm ianką, iż 
uczniom  w szystkim  z państw a rossyjskiego 
pozostaw ił czas do opuszczenia K sięstw a do 
dn ia  1 6. b. m a profesorom  pp. D ębick ie­
m u, W ielickiem u i dr. Rościszewskiem u do 
1. październ ika. W sku tek  te j decyzyi m i­
n isteryalnej proskrybow ano trzech  profeso­
rów oraz trzydziestu  k ilku  uczniów.

Ja k  słyszym y, dy rek to r szkoły żab i­
kowskiej przeciw  tem u  rozporządzeniu  za­
niesie rek u rs  do wyższej instancy i.“

la ł s tru m ien iam i, w skutek tego zgrom a­
dzenie było nieliczne, a chociaż nasz u p rze j­
my gospodarz, sław ny L av errie r, k tóry  wy­
sondow ał N e p tu n a , nie uw ażając na  swój 
wiek, puścił się z k ilku  odważnymi w m o­
k rą  podróż do wielkiego teleskopu, to p rze­
cież niebo zap łakane  zakry ło  swą cudowną 
tw arz i tajem nicze p raw a, k tó re  u trzym ują 
w harm onijnym  obiegu niezliczone słońca, 
rozrzucone w przestrzen i.

I  wycieczce do St. G erm ain  sprzęci- 
w iał się deszcz, ale tu  ciekawość i fak t do­
konany przezw yciężyła w szystkie względy 
na  przem oczenie, k a ta r  i w szystkie p rzy je­
m ne dodatki. Gdy przybyliśm y na dworzec, 
lu n ą ł deszcz strum ieniem , ale z pogardą 
śm ierci spieszyliśm y za p. B e rtran d  i Mor- 
tille t, uprzejm ym i dy rek to ram i gallicko- 
rzym skiego m uzeum , po bło tn istej ale i w io­
dącej po placu, na k tórym  mimo niepogody 
odbyły się ćwiczenia sta roży tną  bronią. 
S trzelano z katapultów , ciskano pikam i, 
mieliśmy m ały obrazek rew ii rzym skiej. 
Prawdziwie nie byłoby się czem szczycić, 
gdyby cały postęp now ożytnych czasów 
m iał się ograniczać na tern, że zam iast k a ­
m ieniam i z niedołężnych m achin, strzelam y 
z odtylcow ych dział gwintowanych z od le­
głości 6000 metrów. P an  M ortille t oprow a­
dzał n ad to  pod nadzwyczaj bogatem  m uze­
um starożytności rzym skich i gallickich i 
ob jaśn ia ł ciekaw sza przedm ioty.

K ongres zaczyna się w drugiej połowie 
swego krótkiego życia bawić. D zisiaj w n ie­
dzielę, w ycieczka do Compiegne d la  zwie-

— O podróży cesarza W ilhelm a dono­
szą telegram y, że po wyjeżdzie z Salcburga 
śn iadał w P assau ; do E g er p rzyby ł 8. b. 
m. nadzwyczajem pociągiem  wieczorem  po 
godzinie 7. W południe dn ia  następnego 
przyjechał razem  z królem  sask im  do L i­
pska. T u ta j na  dw orcu anhaltyńsk im  n a s tą ­
piło pożegnanie z królem  saskim . Tego sa ­
mego jeszcze dn ia  o godzinie 5 po południu 
zajechał na stacyę N eu en d o rf pod Poczda­
mem, gdzie go następca  tro n u  i inni k sią ­
żęta  i księżniczki krw i przyjm ow ali i zkąd 
m u tow arzyszyli na  zam ek w Babelsberg, 
gdzie cesarzow a E lżbieta.

— K ról baw arski polecił swemu n a ­
dw ornem u m asztalerzow i hr. H olnstein, aby 
na  usług i księcia następcy  tro n u  cesarsk ie ­
go, w czasie jego inspekcyi nad  korpusem  
baw arskim  odbywanej, oddał powozy i ko ­
nie z królew skiej m asztaleim i.

F ra n c y a . W spraw ie • gimnazyum 
C haptal donosi B ien  Public, że m arszałek  
Mac-M ahon w yraził prefektow i Sekw any 
wielkie swe niezadow olenie z jego zarzą­
dzenia co do rozdaw ania  nagród. N agana 
ta  odnosi się także do m in is tra  spraw  wewnę­
trznych, k tó ry  pochw alił postępow anie Du- 
vala. D ziennik ten  dow iaduje się także, że 
Duval potępiony przez większość dzienni­
ków paryskich m iał się na  ostatn iem  posie­
dzeniu rad y  gm innej P aryża  bardzo uprzej­
mie zachowywać; ra d a  przyjm ow ała jednak  
wszystkie jego ośw iadczenia nadzwyczaj 
zimno. Pogłoska o podaniu się D uvala do 
dym isyi u trzym uje się uporczywie.

— W ielki książę K onstan ty  udał się 
dn ia  9. b. m. o godzinie 10. p rzed  po łu ­
dniem do am basady ro ssy jsk ie j, następnie  
był w cerkw i rossyjskiej, zkąd  udał się do 
pałacu  elizejskiego z w izytą do m arszałka 
Mac M ahona. D nia następnego m ia ł książę 
być na  posiedzeniu kongresu  geograficz­
nego.

—  Czytam y w korespondencyi pary ­
skiej Gaz. Kol.: „N adchodząca sesya rad  de­
partam entow ych zaczyna mocno trwożyć 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych, a dowodem 
tego in s tru k c y e , jak ie  Buffet w ydał w tej 
m ierze prefektom . M inister spraw wewnę­
trznych  poleca prefektom , ażeby go niezw ło­
cznie zawiadom ili w drodze telegraficznej o 
dokonanych wyborach prezydentów  z n a d ­
m ienieniem , do jakiego stronnictw a należy 
wybrany p rezyden t rady  departam entow ej. 
W id o czn a , że Buffet nie lekceważy sobie 
składu prezydyów tych prow incyonalnych 
zgrom adzeń a to głównie dla tego, że p re ­
zydenci m ają zwykle mowy zagajające, któ 
re  gdyby były m iane w duchu an tim in iste- 
ryalnym , m ogłyby pokrzyżować wiele p la ­
nów m in is tra  spraw  wewnętrznych.

Rady departam entow e liczą obecnie 
na  89 prezydentów , 50 m on arch is tó w , 32 
republikanów  i 9 konserw atystów , zaliczają­
cych się do obozu grupy YYallona. C zter­
dziestu  czterech  deputow anych Z grom adze­
n ia  narodowego są prezydentam i ra d  d ep ar­
tam entow ych ; resz ta  prezydentów  sk łada  się 
z bardzo wpływowych w swoich d ep a rta ­
m entach ludzi, w których u p a tru ją  powsze­
chnie przyszłych senatorów . Lewica liczy 
bardzo wiele na mowy zag a ja jące ; spodzie­
wa się bow iem , że wywołają one w k ra ju  
legalną  ag itacyę  za jak  najrychlejszem  roz­
w iązaniem  Zgrom adzenia narodowego. —  
D zienniki półurzędowe donoszą ciągle, że

dzenia muzeum Yimer, ju tro  w izyta w k a ta ­
kum bach, a wieczorem  przyjm uje członków 
kongresu p. YYallon, m in iste r oświecenia, 
w czw artek  bal u p refek ta  Sekwany. W ięc 
na b rak  gościnności skarżyć się nie m o­
żemy.

N ajw iększem  dziełem  kongresu  je s t 
wystawa geograficzna. S tu d ja  nad  nią w y­
starczą  za w iele w ykładów uniw ersyteckich , 
obudzą am bicye i szlachetne w spółzaw odni­
ctwo pracujących  na tem  polu n a u k i, u le ­
pszą m etody używane kartografii. F rancya, 
A ustrya, Rossya, Szwecya i Szw ajcarya od­
znaczają się przed w szystkiem i innem i k ra ­
jam i , podczas gdy A nglia ty lko w dziale 
indy jsk ich  k a r t  i azyatyckich w ystaw iła zna­
kom ite rzeczy, a Niemcy oprócz map zoolo- 
gicz. i gór. in sty tu tu  w B erlin ie dały  ty lko 
w ystaw ę hand larską . Rossya p rzysła ła , co 
ty lko  m iała , i złe i dobre, w dziale au stry ­
ackim  odznaczają się k a r ty  hypsom etryczne, 
w szwedzkim  hydrograficzne, we francuzkim  
dz ia ł geografii ekonom icznej i statystycznej 
nie ma równego sobie, nie ty lko na  w ysta­
w ie, ale o ile znam  bogactwo innych k ra ­
jów, to  w tym  k ierunku  naw et A nglia nie 
może się poszczycić tak  dokładnym  i tak  
bogatym  m ateryałem . K arty  szw ajcarskiego 
jeneralnego  sz tabu  przew yższają swą dosko­
nałością  w szystkie in n e , jak ie  się znajdują 
na  wystawie.

O tem  w szystkiem  ju tro  obszerniej.

D r. St. W.

m iędzy Bufietem a  D ufaurem  panuje zu ­
pełne porozum ienie co do p o li ty k i , k tó ­
rą  gabinet po zebran iu  Zgrom adzenia 
narodowego zam ierza zainaugurow ać. Lecz 
nie wiele w tem  p raw dy; Buffet bowiem 
obstaje stanowczo przy te m , żeby Z gro­
m adzenie narodow e przystąp iło  zaraz po fe- 
ryach  parlam en tarn y ch  do obrad  nad  p ro­
jek tem  ustaw y wyborczej, podczas gdy Du- 
fau re  życzyłby sobie, ażeby Izba p rzy s tąp i­
ła  zaraz po feryach do wyboru 75 senato­
rów, przez co w edług zdania m in is tra  sp ra ­
wiedliwości rychłe rozw iązanie Zgrom adzenia 
narodowego byłoby najbardziej zapewnionem. 
D ufaure nie pochw ala również zarządzenia 
D uyala w spraw ie rozdaw ania nagród w 
gim nazyum  C haptal i przeciw ny je s t rozpo­
rządzen iu  p re fek ta  D u cro t, k tó ry  zawiesił 
wydawnictwo dziennika republikańskiego Be- 
publiąue de Nevers. Lecz opozycya ta  D ufau- 
r a  przeciw  polityce Buffeta nie wiele zn a ­
czy, gdyż m inistrow i spraw iedliw ości zbywa 
obecnie na  potrzebnej a naw et koniecznej 
stanowczości."

— Półurzędow y B ulletin  Francais pisze 
o pow staniu w Hercegowinie : „P rasa  euro­
pejska zaczyna z w ielką uw agą śledzić roz­
wój pow stania w Hercegowinie. K orespon­
den t Ag. Hav. donosi z Raguzy, że pow sta­
nie w zm aga się , i że Turcy w yczekują po­
siłków z w ielką niecierpliw ością. Zaszło tam  
już wiele krw aw ych u tarczek , k tóre po wię­
kszej części w ypadły niepom yślnie d la  T u r­
ków. C zarnogóra i Serb ia  w ysłały do H er­
cegowiny swoich oficerów, którym  polecono, 
ażeby rządom  swym zdały szczegółowo sp ra ­
wę z wypadków w tym  kraju.

—  Z Paryża donoszą 9. S ierpnia  : Mi­
n is te r spraw iedliw ości pod ją ł na  nowo p ra  
ce przygotowawcze do ustaw y drukowej, i 
pragnie ją  wykończyć przed zebraniem  się 
Zgrom adzenia narodowego. —  W icekról egi­
pski zaniechał zam iaru podróży do Europy, 
podobno z tego pow odu, że stan  wody na 
N ilu rodzi obawę nadzwyczajnego wylewu. 
— M inister spraw  w ew nętrznych m iał p rze­
słać prefektom  instrukcye tyczące się Rad 
departam en tow ych ; w edług takow ych poli­
ty k a  nie m a być wykluczona z obrad  tego- 
czesnego tych ra d  zebrania. Sam  rząd  p ra ­
gnie dyskusyi nad  ustaw ą w yborczą, aby z 
niej dowiedzieć s i ę , czy R ady departam en­
towe ośw iadczą się za sk ru tyn ium  l is t , czy 
za głosowaniem okręgam i. —  M inister woj­
ny postanow ił, że k lasa rezerw istów  z roku 
1867 m a być pow ołaną do tegorocznych ćwi­
czeń jesiennych.

H isz p a n ia . Z obozu K arlistów  w 
V illaba o trzym ała  berlińska postępow a Fcss. 
Ztg. następujący  opis arm ii p re ten d en ta : 
„Przybyw szy (28. Lipca) do obozu Karlistów 
trafiłem  w łaśnie na paradę  wojskową i szczę­
śliwem u tem u trafow i zawdzięczam pozna­
nie całej załogi tu te jszej. O wojsku kar- 
listow skiem  panu je  zupełnie m ylna o p in ia ; 
E uropa w yobraża je  sobie jako  hordy  bez 
organizacyi i karności, gdy tym czasem  w 
rzeczyw istości rzecz p rzedstaw ia  się in a ­
czej. Kto w idział arm ię rządow ą w jej s ta ­
nie obecnym, k tó ry  u rąga  wszelkiem u d u ­
chowi wojskowem u, tem u różnica w pada 
zaraz w oko. K arliści są w ogóle lepiej 
uniform ow ani i wyćwiczeni w yglądają  dziel­
niej od arm ii rządow ej; żołnierz po w ięk­
szej części średniego w zrostu i nader silnie 
zbudow any przedstaw ia w zgrabnym  swym 
uniform ie przyjem ny obraz przynajm niej dla 
tych, którzy stosunków  tu tejszych , nie m ie­
rzą  m iarą  p ruską . T u ta j , podobnie ja k  
wszędzie gdzie byłem , nasuw ało  mi się mi- 
mowoli przekonanie, że Don Carlosowi p rę ­
dzej czy później uda się dotrzeć do M a­
d ry tu  i wkroczyć zwycięzko w jego m u r y ; 
być może, że dawno już  osiągnąłby ten  cel, 
gdyby sam  by ł żołnierzem . Jeżeli się p rze­
bywało przez czas dłuższy na  tery to rym  
alfonsistow skiem  i karlistow skiem , mimo- 
woli nasuw a się py tan ie , co byłoby więk- 
szem nieszczęściem  d la  k ra ju , czy rząd  
karlistow ski czy alfonsistow ski?  T ak jeden  
bowiem ja k  d rugi je s t złym. F ak tem  jest, 
że rząd  m adrycki chwilowo dopuszcza się 
w łaśnie tego, za co najm ocniej g an ią  K ar­
listów , t. j. n ie to leracy i re lig ijnej... D ale­
kim  jestem  od wysławfiania stosunków k ar- 
listow skich, ale śm iem  utrzym yw ać, że ńie 
są one gorszemi, niż pod rządem  k ró la  A l­
fonsa."

—  Z te a tru  wojny pisze korespondent 
Yaterlandu pod dniem  7. b .m .: „Saballs po­
b ił kolum nę gen. W eylera pod B reda  n ie ­
daleko Gerony w K atalon ii. A lfonsiści s tra ­
cili przeszło 1000 ludzi w zabitych, rannych  
i je ń c a c h ; m iędzy tym i osta tn im i znajduje 
się Don A ndres F ernandez , pu łkow nik  i 
wielu innych oficerów.

D orregaray  w ziął szturm em  tw ierdzę 
San M artin  de M alda niedaleko Leridy. 
C ała załoga, złożona z 150 ludzi i dużo a- 
m unicyi w padło w jego ręce.

O ddział K arlistów  liczący 4000 ludzi 
pod dowództwem A lvareza wkroczył do 
A m p u rd a n , żyznej rów niny w okolicy

F igueraz  w północnowschodniej części Ka­
talonii.

L izaraga, obrońca Seu d ’Urgel dzielnie 
się trzym a; dn ia  3. b. m. bom bardow ał 
M artinez Campos k ilkanaście godzin fort 
Castillo, lecz nie zdołał zachwiać męztwa 
oblężonych. M artinez Campos czeka na 
przybycie ciężkiej a rly llery i z Puycerdy, 
dokąd sprowadzono ją  przez terry toryum  
francuzkie, L izzaraga  k aza ł na  najwyższym 
punkcie cytadeli ustaw ić w ielki krzyż d re­
w niany, a przy poświęceniu tegoż m iał na­
stępu jącą  przemowę do załogi: „Mam n a ­
dzieję, że krzyż ten  obnosić będziem  w krót­
ce w tryum fie po całej H iszpanii, albowiem 
Bóg je s t z nam i. Lecz chociażbyśm y nawet 
tu  uledz m ieli, znajdzie nas nieprzyjaciel 
na  tem  m ie jsc u , zkąd dusze nasze uniosą 
się ku niebu."

M artinez Campos u staw ił część swo­
ich wojsk w dolinie A udorry, k tó ra  nie n a ­
leży do H iszpanii, lecz zostaje pod wspólną 
p ro tekcyą F rancy i i H iszpanii. Z tam tąd 
u rządza  on wycieczki w dolinę Seu d'Urgel. 
Chciałby on zwabić K arlistów  do Andorry, 
aby potem  narobić h a ła su  z powodu n a ru ­
szenia neu tralności i spowodować Francyę 
do czynnej interw encyi.

Tyle z K atalonii.
W prow incyach baskijskich od czasu 

zwycięstwa pod V illareal nie zaszło nic wa­
żnego, ty lko  A lfonsiści p a lą  ciągle wsie i 
zboże.

Quesada w urzędowym  swym raporcie
0 b itw ie pod Yillareal szczyci się tem  pod; 
pałaniem , mówi bowiem, wedle urzędowej 

■Gacely m adryckiej: „U derzenie na  drugą
linię oszańcowań karlistow skich, kosztowa­
łoby nas było nad to  wiele krw i, i ważne 
względy powołały mnie napow rót do Vitto- 
ry i, dokąd też przybyłem . V illareal je s t obe­
cnie kupą zgliszcz, także zboża w okolicy 
zostały  podpalone."

Urzędowy organ  karlistow ski Cuartel 
Real odpow iada na to : „Spraw iedliw ośćkró­
la  będzie ta k  stra szn ą  ja k  okrucieństw a 
naszych wrogów. D obra liberałów  osuszą 
łzy naszych przyjaciół."

O bitw ie pod V illareal m am  n astępu ­
jące szczegóły: „Stoczoną ona została  29- 
Lipca. Q uesada z dwiem a brygadam i w yru­
szył z Y itto rii w prost na V iliareal, podczas 
gdy generał M aldonado przyprow adził ró ­
wnie dwie brygady od strony A rriag i, aby 
obejść K arlistów , dowodzonych przez Val- 
luergasa. C ała arm ia Quesady sk łada ła  się 
z 16 batalionów , 700 koni i 30 dział.

Dywizya M aldonado spóźniła się o go­
dzinę ponieważ uciera ła  się po drodze z 
ruchom em i kolum nam i K arlis tó w ; przeciw 
Quesadzie, k tóry  pierw szy w yruszył do boju 
rozpoczęli K arliści ta k  straszliw y ogień dzia­
łowy i karabinow y, że dwie b a te rye  alfon- 
sistowskie natychm iast ucichły. Tymczasem 
M aldonado w kroczył bez boju do V illareal
1 w ziął się do palenia.

Ku wieczorowi poznał Q uesada, że da­
lej posunąć się nie może i s tan ą ł pod Ar; 
laban ; nazaju trz  jed n ak  rozpoczęli Karliści 
na nowo ogień i to z tak im  sku tk iem , że 
Q uesada m usiał się cofnąć, a następnie ta k ­
że M aldonado, obadwaj do Y itto rii.

Od czasu tej bitwy wzmocnili K arliści 
swoje pozycye do tego stopnia, że Don Car- 
los m ógł tam  6. b. m. odbyć przegląd  ló 
batalionów . W skutek tego rozpoczął Que- 
sada cofać się z Alawy. G łówna kw atera 
K arlistów  była  w ostatn ich  dniach w Ara- 
M ayona pod S a ly a tie r rą , o m ilę od 
Y ittorii.

Zdaje się, że Q uesada zam ierza w yru­
szyć przeciw  gen. C arasas, k tóry  27. Lipca 
pobił pod Y alm asedą gen. Y illegas."

T u rc ja . Najświeższy num er PolU- 
Gorresp. podaje następujący arty k u ł o po­
w staniu  hercegow ińskiem : „Do tej pory
m ieliśm y praw ie w yłącznie same ty lko sp ra ­
wozdania z obozu powstańców. Turcy pozo­
stali znacznie w ty le  z przedstaw ieniem  
stan u  rzeczy na  widowni p o w sta n ia , dab 
bowiem dotychczas jedno ty lko  generalne 
spraw ozdanie o starc iach  z pow stańcam i i 
k tóre  m iały m iejsce jeszcze w zeszłym m ie­
siącu. I  ta  powściągliwość stoi praw dopodo­
bnie w zw iązku z niepojętą praw ie a  je ­
dnak  praw dziw ą obojętnością, z ja k ą  w Kon­
stantynopolu  zachowują się wobec w ypad ' 
ków w Hercegowinie.

Ja k a  tak a  en e rg ia , uży ta  w właściwej 
chwili, byłaby praw dopodobnie położyła za­
raz kres w szystkim  usiłow aniom  pow stań­
ców. Jeszcze obecnie byłoby możliwem beż 
wielkiego w ysilenia ow ładnąć ruchem , k tó ­
ry  dzięki tureckiej vis inertiae p rzybiera co­
raz znaczniejsze rozm iary . Jednakow oż n a ­
wet najm niejsze w ysilenie nie zdaje się przy­
padać do gustu  decydującym  czynnikom Por­
ty , k tóre  zdają się przyk ładać  większa 
wagę do pisaniny dyplom atycznej niż do 
rychłego uspokojenia zbuntowanego wilajetn- 
Inaczej niepodobna by uw ierzyć, że Derwią^ 
basza, będący z na tu ry  m niej flegm atyczni0 
i fatalistycznie usposobiony niż inni, w cią'



SU ostatn ich  dni 14 po k ilkakroć i usilnie 
domagał się p rzysłan ia  znaczniejszej siły 
Wojskowej, a mimo to nie otrzym ał z Kon­
stantynopola naw et odpowiedzi. Siły zbrojne, 
któremi Derwisz basza rozporządza sk ład a­
ją się z 10— 12 batalionów  p iech o ty , każdy 
Po 400 ludzi.

Oczywista, że te  siły, k tóre  nad to  nie 
S<1 dostatecznie ekwipowane i k tórych znaczna 
część uży tą  być m usi na załogi w punktach 
Warownych, nie mogą staw ić czoła pow stań­
com, pomimo, że ci także  nie w ystępują w im ­
ponującej liczbie. A jednak  od trzech  tygo­
dni m ożna było z A lbanii i B ułgary i przy- 
słaćjDerwiszowi-Baszy w ystarczające posiłki, 
gdyby w K onstantynopolu chciano uwzglę­
dnić usilne reklam acye gubernato ra . Zdaje 
się, że D erw isz basza s trac ił wreszcie cier 
pliwość i że nie og lądając się na refieksye 
Porty postanow ił on na  w łasną ręk ę  p rzed ­
sięwziąć czyn stanowczy. Zw ołał on bowiem 
nie py ta jąc  się K onstantynopola, na w łasną 
odpowiedzialność k ilk a  batalionów  redyfów 
W sile 2 — 3000 ludzi. Ile  czasu upłynie, za ­
nim te  posiłki będą m ogły w ystąpić w po- 
1e, nie podobna przy braku m ateryałów  wo­
jennych i a rtyku łów  zaopatrzen ia  wcale p rze­
widzieć. B rak  pieniędzy zdaje się jednak  
odgrywać fa ta ln ą  rolę nie ty lko  u  Derwi- 
sza-baszy ; kom petentue glosy sa zdania, że 
brak ten  je s t  także stanow czą przyczyną 
negatywnego zachow ania się i b ierności P o r­
ty wobec nalegań D erw isza-baszy.“

— (Powslanie hercegowińshie.) P unk t 
ciężkości ruchaw ki hercegow ińsldej znajduje 
się obecnie na  wyżynie treb ińsk iej. Pow stań­
cy usiłu ją  opanować tę  s ta rą  w arow nię, aby 
tym sposobem zyskać punk t oparcia dla 
dalszych operacyj. Sytuacya ich o ty le je s t 
korzystną, że z dwóch stron  są zasłonięci, 
a m ianowicie z t j ł u  oparci o Czarnogórę, 
z lewej Hanki zaś o granicę austryacką , tak , 
że ty lko od północy i północnego wschodu 
bronić m uszą swych pozycyj.

T u rc y , owładnąwszy dolinę N arenty, 
posuwają swe w ojska ku T rebiuje, aby tw ier­
dzy tej dać odsiecz i powstańców odeprzeć 
od gran icy  czarnogórskiej. Jeżeli wierzyć 
można doniesieniom  z obozu powstańców, 
poniosły wojska tu reck ie  w ostatn ich  dniach 
k ilka porażek, m ianowicie pod Stolacern, 
gdzie jed n a  kom pania m usiała broń złożyć, 
druga zaś całkowicie rozb itą  została  i pod 
Newesinje, gdzie 200 powstańców m iało za ­
dać zupełną klęskę 800 Turkom  i odebrać 
im działa i pi-owianty.

— W edle te legram u Presse z Raguzy 
szturm  na Trebinje nastąp ić  m iał 9. b. m. 
W Zagrzebiu  obiegała tem i dniam i pogło­
ska, że ludność ckrześciańska w Trebinje 
podniosła b u n t przeciw  słabej załodze tam ­
tejszej. Jeżeliby  się potw ierdziła  wiadomość 
o porażce Turków  pod Stolacern, położenie 
tej załogi pogorszyłoby się o tyle, że każda 
wiadomość o zwycięztwio zasila  pow stanie i 
podnieca Czarnogórców do m ięszania się 
w w alkę. U sposobienie w Czarnogórze jest 
w ogóle bardzo wojownicze, mimo lojalnej 
postaw y księcia. Jedyny  dziennik czarnogór­
ski Glas Cssamogorca mimo pólurzędowego 
ch a rak te ru  swego wcale niedw uznacznie po­
p iera  pow stanie. Rząd C zarnogórski poczy­
n ił przygotow ania na wszelkie ew entualno­
ści. T elegram  pryw atny Obzoru donosi, że 
w Czarnogórze zwołano na pierw sze dni b. m. 
całą  siłę zbrojną. Droga z Cetinji do G ra­
bowa zosta ła  przysposobioną do tran sp o rtu  
dzia ł, zaprow adzono rów nież w całej C zar­
nogórze kom unikacyę telegraficzną.

— Zagadkowy te legram  o zdobyciu Mo­
nasty ru  w yjaśnia się te raz . Przedm iotem  
a tak u  powstańców nie był wielki m ouaster 
B ito lia  w M acedonie, lecz t. z. Duży Mo­
nasty r, m ały warowny klasztor.

— Doniesienie Pester Lloyda, że w ankla- 
wie tu reck iej, Kłecku pojaw iły się. s ta tk i 
wojenne tu reck ie  i w ysadziły na  ląd  woj­
sko, nie potw ierdza się. Do tej chwili nie 
o b ra ła  T urcya tej drogi, aby wzmocnić swe 
w ojska w Hercegowinie, nie potrzebuje tego 
z r e s z tą , m ogąc ściągnąć znaczne posiłk i 
z m onastyru  B ito lii. Turkom  nie b rak  ludzi 
ani broni, lecz brak  im dróg do transpo rtu .

— D nia 7. b. m. spalili powstańcy tu rec­
ki dom cłowy w O brai. Tegoż dnia udało 
im się przejąć dość znaczny tsan sp o rt ryżu, 
przeznaczony dla załogi w Trebinji. P rzy  
tej sposobności zabrauo także koresponden- 
cyę szyfrow aną posła tureckiego w D ubro­
wniku do kom endanta Trzebinji.

— W iadomość z wielu stron  pow tarzana, 
jakoby były  sek re ta rz  znanego L uki Y uka- 
lo ricba  , L jubobratic , s ta n ą ł na czele pow­
stańców  hercegow ińskieh, nie po tw ierdza się. 
L jubobra tic  uchodzi za ruchliw ego ag ita to ra  
lecz nie m a żadnych zdolności wojskowych. 
Obecnie bawi on w C etinji.

— K om itet pow stańczy w ydał prokla- 
macyę, k tó ra  wedle berlińskiego korespon 
den ta  Timesa zaleca powstańcom  hercego- 
w ińskim  unikan ie  rozstrzygających bitw  i 
przedłużanie  pow stania ile możności, aby 
zm usić rządy Serbii i C zarnogóry do in te r ­
w encji. P rok lam acya doradza powstańcom , 
ąby okazywali A ustryi ja k  najw iększą sym-
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patyę nie rozciągając je j jednak  na M adia- 
rów, którzy  są „największymi w rogam i S ło­
w ian". B ośnia i Hercegowina m uszą stać 
się niepodległem i państw am i pod rządem  
serbsko-czarnogórskim . Tylko zdrajca  m ógł­
by p ragnąć w cielenia H ercegow iny do A u­
stry i, albo poddania jej zagranicznem u w ładz- 
cy. Proklam acya ta, rozchodzi się w wielu 
egzem plarzach w Hercegowinie, S erb ii i 
Bośnii.

K R O N I K A .
— P r z e d s ta w ie n ia  teatraln e ro z ­

poczynają się ju tro , w P iątek, oryginalną i nie- 
graną tu  jeszcze komedyą p. Lubowskiego p. t. 
«Nietoperze».

— N a rz e c z  s to w a r z y s z e n ia  r ę k o ­
d z ie ln ik ó w  -Gwiazda,* głównie zaś na fun­
dusz budowy nowej sali tego Stowarzyszenia 
daną będzie w Niedzielę, 15. Sierpnia zabawa 
ogrodowa w parku strzeleckim .

* P o d ejrza n a  w łasność. Tej nocy 
przytrzym ano czeladnika z w arsztatów  kolejo­
wych, Michała K w iatkow skiego, przedającego 
na placu Krakowskim trzy  szarniery żelazne, 
prawdopodobnie z nieznanej jeszcze kradzieży 
pochodzące. Śledztwo zarządzono.

* l i r a d z i e ż e .  Starozakonnym  Samuelo­
wi Botwinowi i Salamonowi Schallow i, którzy  
w pobliżu stawu Kisielki spali na murawie, 
skradł nieznajomy dotychczas sprawca buty 
obok nich leżące wartości 10 złr. —  Szynkarce 
Simie Bardach, skradziono d. 6. b. m. z o tw ar­
tego pokoju czarną chustkę jedwabną. Śledztwo 
za sprawcą zarządzono. —  W  nocy na 9. b.m. 
skradł nieznajomy sprawca służącej w hotelu 
Dreznera, K atarzynie Cap , podczas gdy spała, 
schowane pod poduszką 13 sznurków korali 
wartości 95 złr. w. a. Śledztwo zarządzono.

* Z g u b i o n o  wczoraj na ulicy K urko­
wej duży pugilares czarny z 11 złr. W łaści­
cielem tegoż je s t Mendel Klapp.

*** N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k  zdarzył 
się dnia 6 b. m. przed południem w Sędzi­
szowie, w powiecie Ropczyckim, Przy budowie 
domu Eliokima Taffla zasypany został robotnik 
Józef Drozd z Klęczan w głębokości 1 *,3 s ą ­
żnia i dnia tego jeszcze nie został odszukanym. 
Sam właściciel tego domu, za którego samo­
wolnym nakazem i namową chciano uskutecznić 
niebezpieczne usunięcie ziemi i gruzów znajdu­
jących się nad piwnicą, równie jak  drugi robo­
tnik Józef Spyrka, także z Klęczan, zo­
stali wraz z Drozdem przysypani, jednakże 
żywych jeszcze lubo mocno potłuczonych wydo­
byto z pod gruzów. Zarządzono dochodzenie 
sądowe przeciw  winnemu zaniedbania należytej 
ostrożności przy budowie.

*** C im d o b łe ia  1 u le w y  połączone z 
oberwaniem chmur zrządziły dnia 1 b. m. spu­
stoszenia w ziemiopłodach gmin powiatu T a r­
nowskiego : Janowicach, Lichwinie, Łowczowsku, 
Rycbwałdzie, Rzuchowej, Siemiechowie i W ró- 
blewicach.

—  P ię k n a  M iss P a s i r a n a .  W  ze­
szłym tygodniu Da jarm arku w F ryburgu po ­
kazywano dziwowisko nielada : nową Miss Pa- 
stranę. Publiczność dość była zadowoloną z te ­
go mniemanego kaprysu natury, gdyż Miss P a- 
strana przy męskiej postawie rysy tw arzy mia 
ła  wcale ujmujące, kobiece. Policya fryburska 
jednak, ja k  niewierny Tomasz, nie mogła po­
dzielić dobrej w iary mieszkańców F ryburga i 
zarządziła lekarskie oględziny dziwoląga, przy- 
czem sprawdzono, że Piękna Miss Pastrana 
je s t 23 letnim  czeladnikiem krawieckim z Chem- 
nitz !

— G r a m a t y k a  c z e s k u  d la  P o l a ­
k ó w . Dowiadujemy się z Dz. Foz., że jeden 
z młodszych filologów polskich pracuje nad 
oryginalną gram atyką czeską dla Polaków, k tó­
rej dotąd  nie mieliśmy, podczas gdy Czesi po­
siadają aż siedm gram atyk naszego języka. Mu­
sieliśmy dotychczas uczyć się języka czeskiego 
z grammatyki, z niemieckiago tłumaczonej przez 
Krzywieckiego.

— U b y te k  w ó d  w  D n ie p rz e . £>3
Tel. donosi, że w ostatnich czasach Dniepr tak 
zmalał, iż pod Kijowem utworzyła się mielizna 
zajm ująca praw ie trzy  czwarte obszaru łoży­

ska. Z każdym dniem woda w Dnieprze opada 
coraz bardziej, a jeżeli się zważy, że mamy 
jeszcze przed sobą upały, to nasuwa się p y ta ­
nie : co się stanie z Dnieprem ?

— P o w o d z ie  w e  F r a n c y i .  Z P aryża 
donosi telegram  d. 8 . b. m., że wody Rodanu 
znów gwałtownie wezbrały. S tan ich je s t od r. 
1856 najwyższy.

— S ie r p n io w e  p a d a n ie  g w ia z d .
Zjawisko to  przypada właśnie na dni bieżące, 
mianowicie od 9 do 12 sierpnia. P rzy  pogo- 
dnem niebie przeto  można je  wieczorem obser­
wować. Wiadomo, że pow tarza się ono coro­
cznie także w dniach 13 i 14 Listopada, a p o ­
chodzi, według teoryi włoskiego astronoma 
Schiaparellego, z przejścia ziemi przez ciała 
komeciane. Spadające meteory, które widzimy 
na odległość 15 do 18 mil, znajdują się w s ta ­
nie skrzepłym lub ciekłym, i najczęściej z po­
wodu zetknięcia się z atm osferą ziemi rozpalo-
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ne są do czerwoności, jak  to  ju ż  udowodniono 
za pomocą analizy spektralnej.

—  P . J ó z e f  U e w ln s k y ,  znakomity 
artysta nadwornego tea tru  wiedeńskiego, znany 
z występów gościnnych na dawniejszej scenie 
niemieckiej także publiczności lwowskiej, w 0 - 
statnich dniach poślubił w Pradze czeskiej a r ­
tystkę tam tejszego teatru  niemieckiego, pannę 
Olgę Precheisen. Lewinsky je s t rodem  z Celo- 
wca w Karyntyi.

— J u b i l e u s z  M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a .  
Czas otrzym ał z Florencyi program  obchodu 
czterechsetnej rocznicy urodzin M ichała Anioła 
B uonaro ttiego , który ma się odbyć w dniach 
12., 13. i 14. W rześnia. Kom itet pod przewo­
dnictwem p. Peruzzego, złożony ze znakom ito­
ści literackich i politycznych, ja k  Cesare Gua- 
sti, Aleardo Aleardi, lir. Menabrea, senator Va- 
nucei i wielu innych, ogłasza porządek trzech- 
dniowych uroczystości na uczczenie pamięci 
wielkiego mistrza. Zgromadzone reprezentacye 
z całych W łoch udadzą się najpierw  do grobu 
Michała Anioła w kościele św. Krzyża, następ­
nie do jego domu. N azajutrz ma być odsłonię­
tym nowy pomnik na placu M ichała Anioła. 
Trzeciego dnia odbędzie się posiedzenie akade­
mii Crusca i akademii dalie belle arti w sali 
senatu. Kom itet ogłasza także prospekt na wspa­
niałe wydanie pism Buonarottego: pierwszy tom 
obejmować będzie korespondencyę do 800 str. 
w ynoszącą, a drugi inne pisma wielkiego a r ­
tysty w połączeniu z wiadomościami o jego 
pracach.

—  B a l o n  p o c z to w y .  Z Nowego Jorku 
następującą wiadomość otrzym ał dziennik an ­
gielski Echo-- Wm. F. Schroeder z Baltimore, 
wynalazca balonu dającego się kierować za po­
mocą steru w kształcie hydraulicznej machiny
0 sile 8  koni i opatrzonego w łodzie ratunko­
we, d. 21. Lipca przedłożył gronu znawców in ­
żynierów tutejszych, model i rysunki swego po­
mysłu. Okręt powietrzny waży ogółem funtów 
2 .8 0 0 , udźwignąć zaś może funtów 1 2 .0 0 0 . 
Najm niejsza chyżość, z jak ą  podróż napow ietrz­
ną odbywać może, obliczoną została na 70 mil 
angielskich na godzinę. Około 15. Sierpnia u- 
kończony będzie pierwszy tego rodzaju statek  
kosztem 6.000 dolarów. Koszta pokryje wyna­
lazca wespół z p. W . Gaił, uczestnikiem zna­
nej firmy baltim orskiej »Gail e t Ax«, który p e­
wny powodzenia tego wynalazku zaw arł z p. 
Schroeder ugodę co do przywileju. Jeśli próby, 
k tóre odbyć się m ają naprzód w W ashingtonie, 
a następnie w Nowym Jorku, Filadelfii i B alti­
more, odpowiedzą oczekiwaniom, w tedy wyna­
lazca zam ierza zaproponować rządowi Stanów 
Zjednoczonych, ażeby urządził regularną pocztę 
nadatłantyoką zapomocą jego napowietrznego 
statku.

— M e d u i  p a m i ą t k o w y .  Czerń. Ztg. 
donosi, że kom itet obchodu setnej rocznicy p o ­
łączenia Bukowiny z A ustryą uchwalił między 
innemi odbicie medalu na pam iątkę tego ju b i­
leuszu. Sam obchód w Czarniowc.ach ma się 
odbyć d. 4. Października wraz z otwarciem 
nowej wszechnicy Czerniowieckiej.

— F a ł s z e r s t w o  b a n k n o t ó w  na ol­
brzym ią skalę wychodzi na jaw  w E uropie i 
Ameryce. Amerykański m inister Hamilton F ish 
d. 21. L ipca doniósł lordowi majorowi Nowego 
Jorku, że według doniesień prezydentów banku 
francuzkiego i banku angielskiego -istnieje obe­
cnie szeroko rozgałęziona banda fałszerzy ban­
knotów, z siedzibą w Barcelonie. Banda wydała 
już w całym świecie mnóstwo podrobionych 2 0 - 
frankówek tudzież monet zło tych , a zam ierza 
na większą jeszcze skalę urządzić fałszerstwo. 
Tym celem zostaje w stosunkach z pewnym 
bankierem  w Nowym Jorku, tudzież z bankie­
rami w Londynie i F rankfurcie. Banda zam ierza 
obecnie mianowicie puścić w obieg najnowsze 
swe falsyfikaty w sumie 12  milionów dolarów, 
w notach banków francuzkiego i angielskiego. 
Osoba, k tó ra  wyjawiła to, zapewnia, że podra­
biane noty, drukowane są na prawdziwych b lan­
kietach banku angielskiego.

S l r a s z i u l  z b r o t i i i i ć i  wyszła ostat- 
niemi czasy na jaw  w Ameryce północnej. J e ­
den ze starszyzn}' mormońskiej nad jeziorem  
Słonem przez zemstę, doniósł rządowi i zeznał 
szczegółowo, iż w miesiącu W rześniu r. 1857, 
a więc przed 18 laty, Mormonowie w połącze­
niu z Indyanam i, których kapłani mormońscy 
nadzieją bogatych łupów zwabili na uczestni­
ków zb rodn i, wymordowali całą osadę niemor- 
mońską, złożoną ze 133 osób, k tó ra  przybywszy 
z Missouri rozłożyła koczowiska w pobliżu sto­
licy Mormonów, Utah. Do zbrodni tej popchnęła 
fanatycznych wyznawców proroka Brighama 
Joung ta  jedynie okoliczność, iz przybysze ani 
słyszeć nie chcieli o przejściu na mormonizm
1 szydzili z wielożeńców przy każdej sposobno­
ści. Nic dziwnego, że nawet tak  okropna zbro­
dnia pozostawała dotąd tajem nicą, jeśli się 
zważy, że do niedawna rząd Stanów Zjedno­
czonych tolerował mormonizm i pozostawiał 
mu nieograniczoną swobodę na odludnych ob­
szarach zachodniej Ameryki. Ostatniemi czasy 
dopiero rozciągnął kontrolę państwową 1 na 
mieszkańców okolic Słonego jeziora. —  Śledz­
two obecnie toczy się w Beaver; uwięziono 
wiele osób.

—  J e d n ą  z  r e l i k w i j  f a r a o n o w y c h
podarował panujący obecnie wicekról Egiptu  
Anglikom. W Aleksandryi obok obelisku zwa­

nego «igłą K leopatry« spoczywa na ziemi dru­
gi taki, w znacznej części piaskiem przysypany. 
Już Mehmet Ali, spowodowany wdzięcznością 
dla dyplomatycznych zasług Anglików, zapro­
ponował im, ażeby go sobie wzięli. Tylko że, 
jakkolwiek je s t to fant piękny, przecie Anglicy 
dotąd nie wiedzieli, co z nim zrobić. Puścili go 
w niepamięć i dopiero teraz, kiedy obecnie p a ­
nujący Khediwe przypomniał im na nowo, że 
starożytny ten  fant je s t ich własnością 1 do- 
brzeby było, aby go sobie zabrali, zacni syno­
wie Albionu radziby to uczynili, ale nie mogą 
się jeszcze zdecydować, w jak i sposób. Na 
przeniesienie z E gip tu  do Londynu takiego ko­
losu potrzeba niemało zachodu i kosztów ogro­
mnych. Jak  dotąd przynajm niej przedstaw iają 
się dwa sposoby: albo obelisk przewieźć przez 
Aleksandryą do portu  albo też z miejsca, na 
którem  leży, wykopać kanał i spławić go wodą 
do morza. S tarożytni Rzymianie z dwanaście ta  ­
kich obelisków sprowadzili z E gip tu  do Rzymu; 
w nowożytnych czasach jeden tylko Napoleon I. 
zdobył się na coś podobnego, bo obelisk zwany- 
Luksorskim sprowadził do P aryża i ozdobił 
nim Plac Zgody Napis wykuty u stóp tego fa­
raonowego pomnika opiewa, że koszta przewo­
zu wyniosły 800.000 franków. Anglicy dotąd 
nie mogli się zdecydować na wydanie tak  zna­
cznej sumy pieniężnej i kolos ten leży spokoj­
nie na dawnem miejscu, zasypywany coraz wię­
cej piaskami. Nareszcie pan John Dixon, bo­
gaty właściciel żelaznych fabryk w Anglii, zgło­
sił się. z chęcią przewiezienia obeliska do Lon­
dynu i to stosunkowo za małe bardzo pienią­
dze. Podług jego obliczenia koszta nie będą 
więcej wynosiły jak  5 tysięcy funtów szterlin- 
gów, jeżeli się zbuduje żelazny cylinder 90 stóp 
długi a 15 przeciętnej szerokości. Cylinder ta ­
ki zaczepiwszy do którego z okrętów rządo­
wej marynarki, z łatwością da się holować przez 
morze i Tamizą spławić do Londynu. Drugie 
zaś 5  tysięcy funt. szterl. wystarczą na koszta 
wylądowania kolosu i ustawienia go na wska- 
zauem miejscu. Rzeczony obelisk wykuty je s t 
z jednej sztuki kam ienia syenitowego i pokryty 
hieroglifami. W aga jego wynosi około 3.200 
centnarów.

— D z ie s ię ć  d o la r ó w  z a  w łos. Gło­
śna śpiewaczka panna Nilson podczas ostatnie­
go pobytu swego w Nowym Jorku w stąpiła do 
bazaru  dobroczynnego, gdzie wystawione były 
na sprzedaż różne wyroby kobieeo i fanty na 
rzecz ubogich. Jeden z adoratorów  tej artystki 
zbliżywszy się do niej zapytał, ja k ą  też cenę 
postawiłaby za jeden włos ze swej głowy. P an ­
na Nilson zażądała 10 dolarów i w jednej 
chwili oskoczoną została przez gromadkę ado­
ratorów, z których każdy żądał je j włosów po 
wyrażonej cenie. A rtystka uczyniła zadość icii 
życzeniu i przeznaczyła dochód z swych wło­
sów na cel dobroczynny, dla którego urządzo­
ny był bazar. W lo t obliczyli Amerykanie, że 
włosy tak  bujne, jak ie posiada panna Nilson, 
składają się przynajmniej z 2 ,0 0 0 .0 0 0  dolarów. 
Do zrealizowania wszakże takiego m ajątku po ­
trzeba: raz , ażeby artystka zdecydowała się 
sprzedać całą ozdobę swej głowy, a powtóre, 
ażeby się znalazło 2 0 0 .0 0 0  takich entuzyastów, 
ja k  owi icbmośeiowie w nowojorskim bazarze 
dobroczynności.

— I n s t y t u t  p r a w a  m ię d z y n a ro d o ­
w ego  w Haadze d. 25. b. m. odbędzie doro­
czne swe walne zebranie. Rząd liollenderski 
tym  celem odstąpił instytutow i salę historyczną 
w takzwanej Trevesleammer w Haadze , a król 
Niderlandów zapowiedział swój udział w tern 
zebraniu. Na porządku dziennym stoją z wa­
żniejszych następujące sp raw y: Brukselska rezo- 
lucya co do ustaw i zwyczajów w ojennych; u- 
szanowanie własności prywatnej na morzu i py­
tan ie : pod jakiem i warunkam i tudzież do j a ­
kiego stopnia zastosować by można obowiązu­
jące w E uropie praw a międzynarodowe także 
do ludów na W schodzie ? — Insty tu t prawa 
m iędzynarodow ego, o którym  mowa, je s t ro ­
dzajem Akademii dla nauki owego prawa , me 
zaś Towarzystwem pokojowej agitacyi jak  istnie­
jące także w Haadze » Międzynarodowe Stowa­
rzyszenie w celu reform y i kodyfikacyi praw a 
międzynarodowego« , którego członkami mogą 
być i n ieuczeni, a które walne zebranie swe 
zapowiedziało na 1. W rześnia b. r. Pierw szy 
założony został w r. 1873 w Gandawie przez 
prawników rożnych narodowości. Insty tu t sam 
wybiera swycli członków, których liczba ogra­
niczoną je s t na 50. Obecnie liczy członków 43, 
pomiędzy którymi 6 Niemców, 5 Amerykanów, 
4  Anglików, 2 Austryaków (pp. Neumann i 
Lorenz Stein), 1 Hiszpana, 3 Belgijczyków, 6 
Francuzów, 1 I lo lle n d ra , 1 Norwegczyka, 2 
Rossyan, 7 Włochów, 1 In flan tczyka, 2 Szwe­
dów i 1 Szwajcara.

Z IZ B Y SĄDOW EJ.

(X) Najwyższem postanowieniem z d. S. 
Sierpnia r. b. darow ał Najjaśniejszy Pan resztę 
kary  214  skazańcom, odsiadującym karę wię­
zienia w ośmnastu c. k. zakładach karnych, Z 
bardzo długiego spisu wyjmujemy tylko galicyj­
skie zakłady karne.

Z l w o w s k i e g o  domu karnego uwol­
niono wsKutek tej am nestyi dwudziestu dziewię­



ciu skazańców, pomiędzy nimi Barysia Bartka, 
Czubka Fedka, Fedorczaka Jakima, skazanych 
przez sądy w Przemyślu, Tarnopolu i Stanisła­
wowie za zbrodnię podpalenia; Kaliniaka Iwana, 
M astelarza Jędrzeja, skazanych przez sądy w 
Stanisławowie i Lwowie za zbrodnię m order­
stwa; K ihaja Mikołaja, Kopestyńskiego P iotra, 
Pelagiyi Jerzego skazanych przez sądy w Czer- 
niowcach i Samborze za zbrodnię rabunku; Do- 
rożaka Łazarza, E rhana Jerzego, F edaka M i­
chała, Greczuka Iwana, Iwaniury Borysia, Kro- 
piwnickiego Jana, Euciowa Piotra, Tyrawskiego 
Iwana i W ygrano wski ego Szczepana skazanych 
przez sądy w Tarnopolu, Czerniowcach, Lwo­
wie i Przemyślu za zbrodnię zabójstwa.

Z l w o w s k i e g o  zakładu karnego dla 
kobiet u św. M aryi Magdaleny wypuszczono na 
wolność ośm kobiet skazanych za dzieciobój­
stwo, podpalenie i zabójstwo przez sądy karne 
w Przemyślu, Krakowie, Samborze, Złoczowie i 
Tarnowie. Z zakładu karnego w W i ś n i c z u  
wypuszczono na wolność czternastu  skazańców 
odsiadujących tam  karę na podstawie wyroków 
sądów karnych w Tarnowie, Krakowie, Nowym 
Sączu, Rzeszowie. Uwolniono ztam tąd Jaźwę 
W alentego i M ądrałę Antoniego, skazanych za 
zbrodnię podpalenia, tudzież Sabika Franciszka, 
B ajorka Jana, Hajdę Jana, Brożka Jędrzeja, 
Nowaka Piotra, Nawalnego Jurka, Kidę M arci­
na, Krzysztofa W ojciecha i Nowaka Franciszka 
skazanych za zbrodnię zabójstwa.

Nareszcie z domu karnego w K a r t h a u s  
uwolniono pięciu skazańców, odsiadujących tam  
karę na podstawie wyroków sądów galicyjskich 
w Samborze, Stanisławowie, Krakowie i P rz e ­
myślu. Są to  skazani za rozbójnicze m order­
stwo i rabunek.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L .
Tow arzystw o spożywcze.

(X) W obecności 26 członków i pod 
przewodnictwem  dr. B l u m e n f e l d a  odbyło 
się wczoraj wieczorem walne zgrom adzenie 
tow arzystw a spożywczego, zaw iązanego we 
Lwowie w Czerwcu r. b. Przew odniczący o- 
znajm ił , iż został w ybrany prezesem  tego 
tow arzystw a przez rad ę  nadzorczą, i że go­
dność tę  d la różnorodnych zajęć piastować 
będzie ty lko do chwili w której w ybraną 
zostanie dyrekcya.

Na walnem  zgrom adzeniu w Czerwcu 
r. b. w ybraną zosta ła  rad a  nadzorcza z 24 
członków. Z tych nie przyjęli w yboru pp. 
W acław  Dąbrowski , radca wyższego sądu 
kraj. Prexel i W ładysław  Mosch. W mie - 
sce tych  panów  w ybrano na w czorajszem  
posiedzeniu jednogłośnie pp. Alojzego P o ­
borskiego, Bazylego Unickiego i L udw ika 
Raciborskiego-

W im ieniu rady  nadzorczej zdaw ał p. 
R o m a n o w i c z  spraw ę z w yboru członków 
dyrekcyi. R ada zaproponow ała na d y rek to ­
rów pp. A ugusta K orosteńskiego, urzędnika 
w tow arzystw ie’assekuracyjnem  krakow skiem , 
"Wiktora G ajew skiego, u rzędn ika  przy pocz­
cie i M ichała D ąbrowskiego. Zgrom adzenie 
zatw ierdziło  jednogłośnie powyższą propo- 
zycyę. R ada zaw iadow cza proponow ała zm ia­
nę § 55. sta tu tów . P a ra g ra f  ten  orzeka, iż 
każdy z członków ma zapłacić b e z z w ł o ­
c z n i e  ty tu łem  wpisowego 5 zł. R ada za ­
wiadowcza proponow ała zm ianę o tyle, aże­
by umocować dyrekcyę, iżby kwotę tę  śc ią­
g a ła  od członków w ra tach .

Dr. Z g ó r s k i  postaw ił w niosek, aże­
by nad wnioskiem rady zawiadowczej przejść 
do porządku dz ien n eg o , ponieważ każda 
zm iana s ta tu tu  pociągnęłaby za sobą n ie ­
potrzebnie  wiele zachodu a spraw ę tę  d a ­
leko łatw iej zała tw ić w ten  sposób, iż dy­
rekcya, bez osobnego upow ażnienia ściągać 
będzie wpisowe od członków ra tam i.

P. R o m a n o w i c z  był z d a n ia , ażeby 
zgrom adzenie upoważniło dyrekcyę do śc ią­
gania wpisowego ratam i.

Zgrom adzenie przyjęło wniosek dr. Zgór- 
skiego i na tern skończyło się posiedzenie. 
Na posiedzeniu by ł obecny jako  kom isarz
c. k. notaryusz K u r y  ł o w i ć  z.

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 11. Sierpnia 1875. 
Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwoicshiej.

(Dokończenie.)
W h a n d l u  z b o ż o w y m  rozw inął 

się o b ró t na większą cokolwiek skalę. U le­
wne deszcze w ostatnich dniach u trudn ia ły  
n iezm iernie sp rzę t zboża; na dom iar złego 
b rak  ro b o tn ik ó w ; nie podobna więc zwieźć 
plonów. Dalszem  następstw em  tych op łaka­
nych stosunków  je s t  to , że zboże z ras ta  się 
na polu. Co nie poszło w niwec w skutek 
słoty i ciągłej w ilg o c i, uc ierp ia ło  w skutek  
paw alnych deszczów, k tó re  poprostu  wymłó

ciły  dojrzałe zboże na  pniu. W sku tek  n ie­
pom yślnych stosunków  klim atycznych , po­
szły ceny zboża w górę. Każdy dzień dżdży­
sty  pociąga za sobą dalszy w zrost cen zbo­
żowych. W śród tych okoliczności nie jest 
zbyt ponętnem  położenie w łaścicieli dóbr a 
gdyby słota panow ała dłużej , to  m usimy 
być na to  p rzygo tow anym i, iż spichrze na­
sze będziemy m usieli zasilać zbożem rosyj- 
skiem. Gdyby przynajm niej w Rossyi był 
urodzaj ; wówczas moglibyśmy mieć nadzie­
ję  , iż nabędziem y zboże na cele konsum cyi 
po tan ich  cenach. Tym czasem  ja k  wiadomo, 
panują w Rossyi te  sam e k lęsk i e lem entar­
ne co u  n as , a w skutek  tego spodziew ają 
się tam  także n ieurodzaju . Zachodzi więc 
uzasadniona o b a w a , iż będziem y m usieli 
drogo płacić za zboże, k tó re  potrzebow ać 
będziem y na wyżywienie. Ja k a  to  w ielka 
klęska dla k raju , k tó ry  je s t przeważnie ro l­
niczym i powinien produkow ać ty le, ażeby 
nietylko pokry ł wszystkie w łasne potrzeby, 
ale nadto  zap e łn ił sp ichrze zagraniczne 1 — 
Co się tyczy szczegółów w handlu  zbożo­
wym , to możemy donieść, że na p s z e n i- 
c ę był bez przerw y znaczny p o p y t; m iała  
ona bardzo dobry odby t do młynów7 gali­
cyjskich ; płacono d o b rz e ; ceny idą  ciągle 
w górę. Ż y t o  było także poszukiw ane. Z a­
g ran ica zaczyna oglądać się za j ę c z m i e ­
n i e m  i ofiaruje lepsze ceny. O w i e s  m iał 
nie zły odbyt w kraju .

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e ­
g o  wywiezła kolej Lwowsko Czerniowiecka 
z swego obrębu w ostatn ich  8. dniach ogó­
łem  1268 sztuk w o ł ó w  przeznaczonych do 
Oświęcimia i W iednia. W ywiozła ona z Cho- 
dorow a 53, z Bukaczowiec 85, z Itzk ań  194, 
z Czerniowiec 279, z S n iatyna 152, z Łu- 
żan 377, z H alicza 99, z Stanisław ow a 129 
sztuk. Z obrębu  kolej i K arola L udw ika wy­
wieziono w ostatn im  tygodniu 80 sztuk  w o ­
ł ó w  z Przem yśla i 39 sztuk c i e l ą t  z So- 
łotw iny. Ze Lwowa wywieziono 7 k o n i ,  z 
z Tarnopola 8, a z Podwołoczysk 4. Do 
Podwołoczysk odstaw iono z W ołoczysk 2131 
sztuk o w i e c  i w ysłano takow e do W ie­
dnia. Prócz tego spędzono do Tarnopola 300 
sztuk owiec. Z t r z o d y  c h l e w n e j  wy­
słano z Tarnopola 337, z Podwołoczysk 386, 
ze Lwowa 116, z Brodów 222, z Złoczowa 
320, z G ródka 111, z Przem yśla 217 sztuk.

W ostatn ich  8m iu dniach przew ieziono 
przez Kraków do G alicyi 8700 centnarów  
w ę g l a  k a m i e n n e g o  z kopalni górno- 
szląskich. Ceny tego a rty k u łu  opałowego są 
liche. C en tra lna  dyrekcya kopalni należącej 
do pp- Thiele & W inklera  pow ierzyła b ra ­
ciom Ollendorfom w K atow icach głów ną agen­
tu rę  węgla kam iennego z kopalni F loren ty- 
ny, F erdynanda, Leopoldyny, Jakóba, Jó ze ­
fy i Agaty.

* K o m it e t  T o w a rz y s tw a  gosp. galic. 
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, 
iż wraz z wystawą w Stanisławowie, odbędzie 
się w dniacb 19 i następnych W rześnia b. r. 
Z jazd gospodarzy, urządzony staraniem  komi­
te tu  w myśl §• 47 sta tu tu  tow arzystw a. Udział 
w zjeździe tym  brać mogą nietylko członkowie 
Towarzystwa, ale i inni gospodarze lub miło­
śnicy go>podarstwa wiejskiego. Celem zjazdu 
je s t rozbiór pytań z dziedziny gospodarstwa 
wiejskiego. Bliższe szczegóły jakoteż program  
w swoim czasie ogłoszone będą.

—  Z I z b y  h a n d lo w e j i  p r z e m y ­
s ło w e j.  Wobec bliskiego już  term inu obowiąz­
kowego używania wyłącznie tylko m iar i wag 
m etrycznych, pożądanem by było bardzo tak  
w interesie samych pp. kupców i przem ysłow­
ców, jakoteż kupującej publiczności, aby dla 
zaznajomienia się z nowemi miarami i wagami, 
również dla zapobieżenia nadużyciom, jak ie  wy­
niknąć muszą w pierwszej chwili po ogólnem 
zaprowadzeniu obowiązkowego używania nowych 
miar i wag z dniem 1. Stycznia 1876, — 
przed terminem obowiązkowym sprzedawano i 
kupowano na wagi i m iary metryczne, których 
nietylko c. k. R z ą d , koleje żelazne i inne p u ­
bliczne instytucye już od dłuższego czasu wy­
łącznie używ ają , ale nadto po większych m ia­
stach państw a także kupcy i przemysłowcy wy­
łącznie używanie nowych m iar i wag z dniem 
1. Października 1875 zaprowadzają.

Izba handlowa i przemysłowa wzywa za­
tem pp. kupców i przemysłowców tak  we Lw o­
wie, jak  też w całym okręgu Izby, aby ile m o­
żności , także w swoim zawodzie od dnia Igo 
Października używali wyłącznie m iar i wag me­
trycznych.

— D o c h ó d  k o le i  K a r o l a  L u d w ik u .
rok 1875 1874

Doch. od 30. Lipca złr. ct. złr. ct.
do 5. Sierp. 176.100 61 178.593 02

Dochody od 1 S ty­
cznia do 29 Lipca 5,948.347 99 7,531.397 92 
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j OSTATNIA POCZTA.
Ż a ł o b a  d w o r s k a  po ś. p. Cesarzu 

Ferdynandzie  będzie w sk u tek  najwyższego 
zezwolenia odłożoną przy  uroczystościach 
odbyć się m ających dnia  18. b. m. jako  
w dzień urodzin  N ajj. Pana.

N ajj. Pan udzie la ł d. 9. b. m. posłu­
chania pomiędzy innym i posłowi hr. Z i c h y ,  
radcy  m inisteryałnem u Schw eglow i, adwo­
katow i dr. E llingerow i.

N ajj P au  n ad a ł zarządcy dóbr w Sol­
ce (na Bukowinie) A leksandrow i G r a b o ­
w i e c  k i  e m u  w uznaniu  w ieloletniej, gor­
liwej służby, złoty krzyż zasługi.

Najd. Arcyks A l b r e c h t  przybył d. 
6. b. m. do Bregencyi, odbył przegląd  woj­
ska, zwiedził szp ita l wojskowy, koszary  i 
paw ilon oficerski a d. 7. b. m. w yjechał do 
L indau .

K apitan  król. w ęgierskiej gw ardyi przy­
bocznej , jen. broni Ign. F r a t r i c s e v i c s ,  
złożył dnia 9. b. m. jak o  ta k i i jako 
ta jny  radca  przysięgę w ręce Najj. Pana w 
obecności całej c. k . gw ardyi przybocznej, 
pierwszego m istrza  cerem onii ks. H ohenlohe, 
m in istra  hr. A ndrassego, g en era ład ju tan ta  
br. M ondla, i w ęgierskich m inistrów  pp. br. 
S im onyi’ego i b r. W enckheim a.

Zwłoki arcybiskupa B e n d e 11 i z ło­
żono d. 10. b m. na  powszechnym  cmen­
ta rz u  w Czerniowcach ; rów nocześnie prze­
niesiono na  cm entarz kości już dawno 
zm arłego b iskupa C h o r  e s c u 1 ’a.

Slonenski Naród  d o n o s i: D. 9. b. m 
przejeżdżało  przez L ublanę 3o Serbów u d a ­
jących się do H ercegowiny. Na dworcu ko ­
lejowym w itali ich m ieszkańcy Lubiany.

Do dzienników  'wiedeńskich te legrafu ją  
z T ryestu  pod d. 10. b. m .: W czoraj p rzy­
było tu  pięćdziesięciu uzbrojonych S e r b ó w .  
W ciągu dnia  zakupili oni k a rab in y  odtyl- 
cowe, a wieczorem odjechali parowcem  do 
Dalm acyi, ażeby z tam iąd  udać się do H er­
cegowiny.

W W ielkiej K aniszy w ybrany został
d. 10. b. m. posłem  na sejm  w ęgierski An­
ton i C s e n g e r y  a w okręgu wyborczym 
Kesztely, M aksym ilian F a l k .

Budapeszti Kózlóny ogłasza d. 10. b.ru. 
w ykazy d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  p a ń ­
stwowych w drugim  kw arta le  r. b. i po­
równuje takow e z dochodam i i rozchodam i 
państwowem i w tym samym kw artale  roku 
zeszłego. W edług tych  wykazów wynosiły 
dochody netto w m iesiącach kw ietniu, m aju  
i czerwcu r. b. 29,874.031 zł. a więc o 
2,553.026 zł. więcej niż w tych  samych 
m iesiącach r . z. a o 4,530.538 zł. w ięcej, 
niż w pierwszym  kw arta le  roku bieżącego. 
R ozchody netto wynosiły 43,487.322 zł. a 
więc o 2,183.069 zł. mniej niż w drugim  
kw arta le  r. z. a o 899.168 zł. mniej niż 
w pierwszym kw artale  r. b. Z w yjątkiem  
dochodów z sprzedaży ty ton iu  i lo tery i t u ­
dzież dochodów z hu t górniczych i z rucho ­
mych dóbr państwowych w płynęło ze wszy­
stk ich  gałęzi bezpośrednich podatków  o 
1,215.715 zł. więcej.

Z W iednia te legrafu ją  Czasowi: D onie­
sien ia  o zupełnem  o b s a c z e n i u  T r e b i n i i  
są niepraw dziw e. M iasto to  posiada załogę 
złożoną z pu łk u  piechoty, bata lionu  s trze l­
ców, pół b a te ry i a r ty le ry i górskiej i k ilka 
dział wałowych. Pow stańcy zaś nie posia­
dają żadnego d z ia ła ; d la tego obsaczenie 
m iasta m usi być niedostatecznem .

Z R a  g u z y  donoszą 10. b. m. ze źró ­
d ła  słow iańskiego: „Późniejsze wiadomości 
o bitw ie pod T reb in ią  mówią, że oblęgają- 
cy pow stańcy zaatakow aui zostali przez 
wojsko garnizonowe tu reck ie . T urcy posu­
nęli się ku stron ie  północno-zachodniej i 
chcieli zająć k lasz to r Duży, zostali jednnk 
odparci po siedm iogodzinnej walce. D razi- 
dol zostało podpalone. W potyczce tej b ra ­
ła  udział także  jazd a  tu recka .

W R a  g u z i e  obiegała  10. b. m. po­
g łoska, że powstańcy uderzy li tegoż dnia 
na  T reb in ię , re z u lta t niewiadom y.

G a r i b a l d i  od jechał 11. b. m. do 
C aprery  zkąd powróci do Rzym u przy  koń­
cu tego m iesiąca.

Z M a d r y t u  donoszą 10. S ierpn ia : 
W B iskai i N aw arze w ielkie sp raw iła  w ra­
żenie w iadomość, że Baskowie i N aw arczy- 
cy m ogliby swoje odwieczne przyw ileje s t r a ­
cić, jeśliby p rzed łużali walkę i zm uszali l i ­
beralnych do nowych ofiar. — Przybył tu  
poseł rosyjski. S agasta  w yjechał do F rancy i 
z kilkom a przyjaciółm i politycznym i. R ząd 
hiszpański zakup ił 20 d z ia ł K ruppa na 15 
centim etrów  otworu.

A z do zam knięcia  dzien n ika  nie 
o trzym a liśm y  żadn ych  telegram ów .

Odpowiada, redaktor: W ła d y s ła w  L eaM łsb l.

OD ADMINISTRACYI.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Sierpień poczlą 1 z/. 35 ct., w miej­

scu 1 zł.
Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Sierpień poczty 1 zł. 65 ct., w miej­

scu 1 zł. 30 ct.

Celem, wczesnego usta len ia  stopy na­
kładowej , upraszam y o rychłe  nadsyłanie 
przedpłaty . N adto zw racam y uwagę sza­
nownych pp. Prenum eratorów , że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatn ie  tym 
tylko prenum eratorom  rocznym i półrocznym, 
k tórzy  p rzedp ła tę  na G azetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  l ub od 1. l i p  c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  P renum eratorom  uiszcza­
jącym  przedp ła tę  roczną lub półroczną w in ­
nych term inach  jak  powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność ad m in is tra ­
cyjna to  sam wzgląd na  dekom pletow anie 
zeszytów Przewodnika, sk ładających  się pół­
roczam i na  dwa osobne tom y, stanowczo te ­
go nie dozwala.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 11. Sierpnia.

Hotel Żorza.
Pp. Jan  hr. ltozibrodzki, z Petroutz. — Piotr 

Ohanowicz, z Podola. — Sariusz Zaleski, z Rossyi.

H otel Europejski.
Pp. Kazimierz hr. Łączyński , oby. z Kutko- 

rza — Otto Neumeister, kapitan z Rzepniowa. -- 
Aleksander Steiner, oby. z Tarnowa. — Ludwik 
Zbyszewski , oby. z Jabłonki.

H otel Angielski.
P. p. Antoni Seinfeld, Dr. pr. z Stanisławo­

wa. — Jozef Jaw orski, oby. z Romanówki. 
Władysław Rylski, oby. z Uhrynowa. — Władysław 
Szymanowski, oby. z Rzeszowa.

Hotel Kuhna.
P. Franciszek Tlak, oby. z Sambora.

Odjeohall ze Lwowa.
dnia 11. Sierpnia.

P. p. H. hr. Billów, oby. do Pruss. — T a ­
deusz hr. Kaskowski, do Bełza. — Ludwik hr. 
Krasiński, do Krakowa. — Józef br. Młodecki, do 
Manasterzysk. — Kazimierz hr. W odzicki, do Ole­
jowa. — Br. Horstem generał, do Skały. — Sta­
nisław Dulęba, oby. do Przemyśla. — Józef Murszyń- 
ski oby. do Rossyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 12. Sierpnia 1875.

Barometr 736.24mm. Psychrometr suchy -f- 15-50.
C° Psychrometr wilgotny -)-13'130C. Prężność pary 9'
81mm. Wilgoć 75%. — Zachmurzenie 1. W iatr
SW. Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24. godz.
Temperatura powietrza 4- 12'4°Rm.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.

P rz y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Z K rakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min 5 (pociąg lokalny).

Z Czernlowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mię3zany) ; w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południa o godz. 4. min. 3 (pociąg mię- 
szuny); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię­
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d c h o d z ą  ze L w o w a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podw ołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min, 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
O godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nooy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany),
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 11. S ie rp n ia  1876.

1 .  A k e y e  z a  g s t u k ę .

K olei g a l .  K a r .  L a d  w . p o  200 z ł .  m . k . \ g  
K o le i lw o w . - c z e r n . - j a s .  p o  20 0  z ł .  m .  k . /  g 
K a n k u  h ip .  g a l .  p o  2 0 0  z ł .  \ §
B a n k u  k r e d y t ,  g a l i c .  p o  2 0 0  z ł .  / -g

I .  Listy BA8l ZA IOO o i,
Tow. k r e d  g a l .  5 - p r c s t .  w . a. . . , &
I o w .  k r e d y t ,  g a l .  4 - p re  w . a .........................t «
k p r c n t .  l i s ty  z a s t a w n e  n o w e  o k r e s o w e ,  g  
B a n k u  h ip o te c z n .  g a l .
G a l .  z a k ł a d u  k r e d .  w ł o ś c ia ń s k ie g o .  
O g ó ln e g o  r o ln i c z o - k r e d .  Z a k ł .  d l a  G a l .  I 

B u k o w in y  6 - p r c  . lo s .  w  15 l a t .  .
S. Oblfgf xci 8 00 Kl

I n d e m n iz a c y jo e  g a l .................................................
P o ż y c z k i  k r a j o w e j  z  r .  1673 p o  6 p r .  w a  

4.
t t i a s t a  K r a k o w a  
n S t a n i s ł a w o w a

6 . ® 5 o n « 6 y .
Dukat h o i e n d o r s k i  . . . . .

n c e s a r s k i  . .  .
N a p o le o n d ’o r  . .
p ó ł i m p e r y a ł  r o s s y j s k i  .
B tib e l  r o s s y jB k i  B re b rn y  .

n „  p a p ie r o w y
P  u s k le  b i l e t y  k a e c w e  . . . .
S ebro . . . . . .  .

p ł a c ą  [ ż ą d a ją

10

«8l/a
lh

z ł .

20 
27 
94
13
68
S43/*
6ł3/4
0

K a r ę  g i e ł d y  w l « i s ń s M e j .
D n ia  9 . S i e r p n i a  187* 

f .  I U « |  3F* a  ń  s  s w  a .  i ą ć a j ^
Jednoli ty  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n .  . 70 8-7 70.90

-  w a ra b ? ff .»  . ^ 4 1 7  *4 20

p ł a c ą  ż ą d a j ą

L o s y  z  r .  1859 c a ł e  . • 2 78 ,— 284.—
„ „  1339 p i ą t a  c z ę ś ć  9 4 9 .— 2 5 1 .—
n * 1854 p o  250 z ł .  4 - p re .  . 10 5 .7 5  106 —
„ „ 1860 p o  500 z ł .  5-prC . 112 40 312.60
„ „  1860 p o  1 00  Z ł. s - p r c .  . . 117.25 117 75

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z  p r e m ią )  p o  100 z ł .  . 137,60 137.85
R e n ty  C o m o  p o  *2 l i r .  a u s t r .  . 2 2 . 22.25

8. ObSigaoyę* ladoinn. &°/p £©$& b£
C z e c h  . 
B u k o w in y  . 
G a l ic y i
N iź s z ą j  A u s t r y i
S ie d m io g r o d u
W ę g ie r

100.— 
84,50 
6 7 .— 
08 25 
80.80 
82.15

101,- 
87 .— 
87 50 
98.75 
81.30 
S2-3Ł

3 4kcye
B a n k  A n g l o - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p ro .  
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .  . 
N i ż s z o - a a s t r .  to w .  e s k o m p t .  p o  500 z ł .
G a i  b a n k u  h ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i  p r z e m .  h  200 z ł .  w p ł .  40 p ro ,
G a l .  z a k ł .  k r e d .  z ie m s k .  h 200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o  - •
K o l .  n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s r e b r .  .
A u s t r .  to w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  r a .  k .
K o i .  C e s . E l ż b i e t y  po  200 z ł  m . k .
K o l .  P r e s z ó w - T a r n .  (w ę g -  c z ę ść )  a  2 0 0  z ł .  w  s r e b .  
P ó ł .  k o l e i  p o  1000  z ł .  w .  a .  . .
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m .  k .
L w o w .-r« z e rn . k o l .  p o  20 0  z ł .  w .  a .  w  a re b r  
T o w .  k o l .  ż e l .  p a ó s t .  p o  2 0 0  z ł .  m .
? o ł u d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200  z ł .  w . *.
L Sol. we*. gal. k **&*■

107.80 107.50 
2 1 6 . -  316.25 

7 4 5 .— 7 5 0 .— 
938,—

3 7 5 .—  378 —-
180.50 1 8 1 .—

1805.- 18ia!- 
225 -  925.50
138.50 159 — 
2 7? -  97750
97,25 9 7 .60

107 25 10750

4. Łistf iasI. lv«owABe, (z a  lo o  z ł.

P o w s z .  a u s t r ,  z a k ł .  k r e d .  z ie m . 5 -p rc .  w  s r b r .  . 100.30
G a l .  z a k ł .  fe>\ z ie m .  w  K r a k .  lo s .  w  18 l a t  6 - p r c .  9 3 .— 

« « « « '  n f i 3 6 „  6- p r c .  91.75 
r, „ n n «  „  5 i p ó ł  9 3 . -

G a l .  T o w .  k r e d .  w . a .  p o  4 p r c  . , 79. -
„  „  „  P 0 5 p r c .  . . 88.25

G a l .  b a n k u  h ip o t .  p o  6 p r c .  . . 93 .—
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p r o o  9 9 .Ć0
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r c .  . . .
W ę g .  to w .  z ie m .  p o  5 i p ó ł  p r c .  . S5.S0

n n a PO 5 PrG- • • 92.—

100.60
93.50 
9 2 . -
93.75 
79.25

93*25
ICO.—

85 76
92.50

zł.)
75.75

300.50
93,60

98 75 
9 7 . -

S ,  © b I B g .  ® p F A w e m  p l e r w * s ę > ń a ś w ® .  (z a  loO 
K o i .  A l b r e c h t a  &'8Q0 z ł .  5 - p rc .  w .  a  . . 7 5 ,3 5
K o l .  n a d d n i e t r z a ń s k a  a  300 z ł .  5 - p re .  w .  a .  —
T o w .  k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n ó w  ( w ę g .  c z ę ś ć )

& 300 z ł .  5 - p rc .  w  s r b r .  . . . —
K o l .  p ó ln -  p o  100 z ł ,  m .  k .  . tO C .—

„ „  „  100 z ł .  W. a .  . . 98.50
K o l-  g a l -  K a r .  L u d w .  p o  3 0 0 z ł .  5 p r e  — . —

„ „  „  * M ; o m is y i  98 .50
n n n »  ~ rr'  ’ 96.50

K o l .  lw o w . - c z e r ń .  J a s .  I I I  e m is y l  k  300 * ł .
5 - p rc .  w  s r e b r .  . 73.40 73.70

W ę g .  g a L  k o i -  k 8 0 0  z ł .  S -p rc , w  s r b r .  __:_

S, Losy.
I n s t .  k r o d .  d l a  h a n d lu  po  100 z ł .  w .  a .  , 16<.7B 1 66 .—
C la r e g o  p o  40 z ł .  m .  k .  . . 2 5 .— 2 6 .—
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  p o  100 z ł .  m . k .  9 4 ; -  9 5 . -
K e l g le v i c h a  p o  10  z ł .  m .  k ............................................j a . — 1 3 .—
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a  . . 1 5 ,—  1 6 .—
P o ż y c z k a  m ia s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w .  a .  . 25 .50  26 25
P a l f i e g o  p o  4 o z ł .  m .  k ..............................................................  as.—
F u n d a c y a  s z p it -  A r c y k a ię o ia  R u d o l f a  1 3 .5 0  j 4 . _
S a -a a a  p o  S0 z ł .  m .  k  35  _  3 6 .—

8 t .  G e n o is  p o  40 z ł .  m .  k .  .
P o ź .  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 z ł  w .  a 
P o ż .  T r y e a t .  p o  100 z ł  m .  k .

* * W w. a.
W a ld s t e i n a  p o  20 z ł .  m .  k .
W in d i s e h g r a t z a  p o  20 z ł .  m .  k .

W e k s l e  ( IV »  *  a a l o a l ę e y )
A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l .
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p .  n  
B e r l i n  z a  100 t a l .
F r a n k f u r t  100 M a r k .  p  n .
H a m b u r g  z a  100 M . B 
L o n d y n  z a  10 ffc. s z t-  
P a r y ż  z a  100 f r .

D u k a t  c e s .  m o n .
„  p e ł .  w a g i  

K o r o n a  
2 0 - f r a n k ó w k a  
R o s s y j s k i  im p e r y a ł  
T a l a r  z w ią z k o w y  
S r e b r o  .

27.25 27.75
16 - 16.35

110.50 111.50
56.— 56.50
2 0 .— 91.—
92.25 22-75

92.75 92 85

54 *20 54 ,3 5

1 18 .8K 111.45
44 - 4 4 .—

5 &8 5.28*50

6 .91  ?-92

S 0 1 2 5  101.40

Telegrafowany kura wiedeński.
D n i a  11. S i e r p n i a  1 6 « .

J e d n o l i t y  d ł n g  p a r i s tw a  w  b a n k n o ta e b  
n w  s r e b r z e

L o s y  % 1860 r o k u  . . . .  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ó s u ie g o  

„  „  k r e d y t o w e g o
L o n d y n  10 f a n t ó w  s z te r l i n g ó w  
S r e b r o  . . .
N a p o le o n d ’o r 
D u k a t  -
100 M a r e k  . . ,

K ł . et
70 80
74 —

119 40
933 —
216 40
m 45
S<>1 10

8 93
6 ?9

£4 85

(2990 1 - 3 )  £  d  y  k  t.
L. 36815. C. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wzywa niniejszem  w skutek  podan ia  A 
deli z k r  B obrow skich hr. Romerowej i 
Feliksa k r. R om era de praes. 8. L ipca 1875. 
1. 36185 ks. Józefa  Glunińskiego co do m iej­
sca pobytu niewiadomego, ja k  również jego 
spadkobierców i praw nych następców  n ie­
wiadomych, ażeby w przzciągu jednego roku, 
a mianowicie najdalej do dnia 8. S ierpnia
1876., swoje pretensye do pozycyi w stanie 
biernym  dóbr Inw aldu 121 p. 338 n. 78 
on. ciężącej, w której na mocy kon trak tu  z 
K onstantym  hr. Bobrowskim da ia  17. Paż 
dziernika 1812. zaw artigo , ks. Jó ie t  Glu- 
ziuski, jako kupiciel stawu „Baczyński" zwa­
nego, w dobrach Iuw ald położonego, za ui 
szczoną cenę 120 duk. kupionego, na do­
brach Inw ald  intabulow any z obowiązkiem 
K onstantego br. Bobrowskiego opłacania 
wszelkich podatków  publicznych tego staw u 
dotyczących i z praw em  postaw ienia na tym  
stawie domu i s ta jn i i propinow ania tru n ­
ków, a m ianow icie wina własnego bez po­
noszenia za to  jakichkolwiek ciężarów, tem  
pewniej w tutejszym  Sądzie zgłosili, gdyż po 
upływie bezskutecznym tego czasu, rzeczone 
praw a hypoteczne n a  prośbę p. Adeli z hr. 
Bobrowskich br. Romerowej i Feliksa br. 
Rom era, am ortyzow ane i ze stanu biernego 
dóbr Inw aldu w ykreślone zostaną.

Lwów duia 23. L ipca 1875.
(3039 1— 3) O głoszeni©  k o n k u r s u .

L. 5954. Celem obsadzenia dwóch 
posad starostów  w randze VII. klasy, ewen­
tualn ie  dwóch posad sekretarzy  N am iestni­
ctwa w ran d se  VIII. klasy, rozpisuje się 
konkurs do końca b. m.

U biegający się winni swe podania  za ­
opatrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
term in ie  powyższym w drodze właściwej do 
c. k . Prezydyum  Namiestnictwa.

Lwów dnia 8. S ierpnia 1875.

(2988) (M e n n tn if je .
®a§ f. f. SanbeS'- al§ jprejjgeridjt in Sab 

badj fjat auf 2lntrag ber f. f. ©taatsanroattfdj aft 
in golge be§ Sefdjfuffes nom 31. ^uti 1875, 
3łr. 6969 ;u 9ted)t erfannt:

®er Sntjalt be§ in ber am 26. gu li 
1875 auśgegebenen Datmmer 168 nom 27.
U 1875 ber in Saibad) erfdjeinenben politi- 
fc^en Seitfc^rift „81oy?nski n a ro d “ auf ber 1. 
©eite abgebrucften, mit ben ffiorten „Zopet o 
nov, m ljubljanskem  śkt fu“ iiberfĄriebenen, 
mit „O nobenem śkofu" beginnenben unb mit 
„nationale SBitfjtereien bes Slernś" enbertben 
£eitartifel§ begriinbet ben objecticen SC âb 
beftanb be§ SBerge^euS gegen bie offentlidje 
Slube unb Drbnung nac§ § 302 ©t. ©. unb 
es roirb na<  ̂ §. 493 ©t. D- bie 3Beitercer= 
breitung biefer Srncff^rift rerboten.

©aś f. t SanbeegeriĄt ate ipre^geri^t 
in ^3rag |a t  auf 2Intrag ber f. f. ©taatś- 
anroaltfĄaft in goIgebe§S8efĄluffe§ nom 29 3utf 
1875, Sa^t 2 1 2 )3 , ju îecbt erfannt:

®er ^nijalt beś StrtiJets mit ber 3Xuf= 
f^rift „6onferx)atio=conftitutioneIIe§ 9'iegime in 
Defterreid)" in ber geitfd&rift „Sfageśbote auś 
Sofimen''' Słummer 204 nom 25. gu li 1875 
begriinbet ben £f)atbeftanb be§ im §. 65 a 
©traf = ©efefeeś beseicbneten 33erbrecbenś ber
©torung ber offentli^en 9tul)e unb mirb 
ba^er unter gleicbjeitiger Seftatigung ber
nerfiigten a3ef^lagna|nte auf ©runb ber §§■ 
489 unb 493 ©t ip. D. ba§ objectine
SSerfafjren eingeleitet, bie SBeiternerbreitung
biefer ©rucff^rift nerboten unb bie 33ernid)tung 
ber mit Sefcblag befegten Srempiare ner=
orbnet.

(3020) ©rketuttnilfe.
f. f- Sanbe§= al§ iflrefigericbt in 

ąirag tjat auf Stntrag ber f. f. ©taatSam 
roattfcbaft in fyolge be§ S3ef^tuffe§ nom 31. 
^uli 1875 , 3 a(*t 3 1 .6 3 8 , ju 37ed̂ t er= 
fan n t:

5Der 3nt)att ^e§ Seitartifefe mit ber 
SluffĄrift „S ie  @idjerf>eit unferer ©ifenba^m 
iprioritatś * Dbligationen" in ber geitf^rift 
„iprager ©efcbafts - Beitun^'7 3łummer 1152 
nom 29ten begriinbet ben
SCljatbeftanb bes im §. 65 a ©t. ©. bejei^s 
neten Śetbrec^enS ber ©torung ber offentlidjen 
9łn^e unb mirb bafjer unter gteid^eitiger 33efta= 
tigung ber nerfiigten 23efd)lagnaf)me auf ©runb 
ber §§ 489 unb_493 ©t. D. baś objectine 
iberfaljren eingeleitet, bie SSeiternerbreitung bie= 
fer ©rudff^rift nerboten unb bie SSernidp 
tung ber mit Sefc^Iag belegten ©pemplare 
nerorbnet.

(3033 1— 3) © tow lesczenle.
Nr. 2100. C. k. Sąd powiatowy w R o p ­

czycach podaje niniejszem  do wiadomości 
że na zaspokojenie należącej się c. k. up rzy­
wilejowanem u Z akładow i kredyt, włościańsk. 
we Lwowie pożyczki w kwocie 89 fi. 19 ct. 
z pn. odbędzie się w Sądzie tu tejszym  przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w ło­
ściańskiej Nr. 104 w Wielopolu solidarnych 
dłużników  Zofii i W ojciecha Mliczek w ła­
snej c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej w 
trzech term inach a  to  13 W rześnia, 18 P a ­
ździern ika i 23. L istopada 1875., każdego 
razu  o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 150 fi w. a., 
wadyum 15. fi. Gdyby realność ta  w pierw ­
szych dwóch term inach  za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej sprzedaną być nie m ogła, 
to na trzecim  term inie niżej ceny w yw oła­
n ia  sp rzedaną zostanie.

Resztę w arunków licytacyjnych jako 
też opisania i oszacowania w reg is tra tu rze  
tu tejszej p rzejrzane być mogą.

Ropczyce 30. Czerwca 1875.
(3022 1— 3) E  (1 y  h  t.

Nr. 37.976. C. k. Sąd krajow y wia­
domo czyni, że na żądanie F erdynanda  Boc- 
kenheim a k u ra to ra  masy spadkowej ś. p. 
Maryi W adowskiej dozwala na w prow adze­
nie postępow ania am ortyzacyjnego w celu 
w ykreślenia ze stan u  dłużnego jednej czwartej 
części połowy dóbr Gwoździec wedle D. 434 
p. 212 n. 32 haer. do M arjanny  W adow­
skiej a właściwie m asy spadkowej tejże n a ­
leżnych sumy 6000 zip. na zasadzie wyroku 
T rybunału  Apelacyi z dnia 18. S ierpnia 
1814 i Najwyższego T rybunału  z dnia 15. 
Marcą 1815 na rzecz m asy ks K arola de 
N assau Siegen jak  D. 129. p. 192 m. 16 
on. zaintabulow anej, wzywając z imienia, na­
zwiska i m iejsca pobytu niewiadomych sp ad ­
kobierców lub prawonabywców K arola k s ię ­
cia de N assau S iegen , by pretensye swe, 
jakieby z ty tu łu  powyższej intabulacyi ro ­
ścić sobie mogli, w przeciągu jednego roku 
w tutejszym  o. k. Sądzie krajowym  t. j. do 
dnia 30. S ierpnia  1876 tem pewniej zgłosili, 
lleże w razie przeciwnym  ekstabułacya po­
wyższej sumy na żądanie w łaściciela tych 
części dóbr Gwoździec z ich stanu  b ie r­
nego dozwoloną zostanie.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów dnia  24. L ipca 1875.

(2944) O b w ieszczen ie.
L- 8223 C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu podaje do wiadomości, że Ludwik 
Tyszkowski w ybranym  je s t zastępcą dyrek­
to ra  spółki rolniczej zarejestrow anej z od­

W J  J K  W i J Ę i  n

pow iedzialnością ograniczoną w Tarnopolu  i 
jak i tako  tę  spółkę podpisywać będzie.

Tarnopol 21. L ipca 1875.
(2927 1 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 11.955. Na zaspokojenie sumy 1050 
zł. w. a. z pn. funduszowi religijnem u exje- 
zuitów krakow skich przyznanej odbędzie się 
w gm achu c. k. Sądu krajowego w K rako­
wie 2. W rześnia 1875 , dnia 11. Paździer­
nika 1875. i 19. L istopada 1875. o godzinie 
10. rano przym usowa sprzedaż przez p u b li­
czną licytacyę dóbr M ichniowa, w powiecie 
W ielickim położonych, pp. F ranciszka i K a­
źmiery Żuk-Skarzew skich własnych.

Cena szacunkowa wynosi 29607 zł. 20 
ct., w adyum  3000 zł.

W arunki licytacyjne, wyciąg h ipo te­
czny i ak t oszacowania m ożna przejrzeć w 
reg istra tu rze  Sądu krajowego.

Zarazem  zaw iadam ia się w ierzycieli z 
m iejsca pobytu nieznanych, dalej tych, któ- 
rzyby na  hipotekę po dniu 28. G rudn ia  1875. 
weszli, wreszcie tych osób, który m by uchw ała 
z dnia 18. Czerwca 1875 1. 11.955 nie zo­
s ta ła  doręczoną, iż celem strzeżenia praw  
ich ustanowionym  zosta ł d la  nich kura to r 
w osobie Dr. W ilkosza w Krakowie.

Kraków 18. Czerwca 1875.

(2929 1 - 3 )  E  d y  h t.
L. 3491. Poleca się c. k. urzędowi 

depozytow em u, ażeby kwotę 68 zł. 6 ct. w. 
a. do a rt. 223 przy jętą , k tó rą  c. k. kom isya 
d la  w ykupna gruntów  pod budowę kolei 
żelaznej Tarnów -Leluchów  jako  wynagrodze- 
dzenie za kaw ałek gruntu  w przestrzeni 121 
kw adr, sążni w Nowym Sączu z obszaru 
posiadłości, pół p rę ta  pola na Ł anach  pod 
kolej zajęty do depozytu sądowego złożyła, 
na rzecz utw orzyć się m ającej m asy Jak ó b a

(3011 1— 3) O b w ieszczen ie
galicyjskiej c. k. krajow ej Dyrekcyi Skarbu.

L. 34.221. Na mocy resk ryp tu  wys. 
M inisterstwa Skarbu z dnia 27. Lipca 1875, 
1. 19.900 rozpoczną się spraw y względem 
zabezpieczenia dochodu z ogólnego podatku  
konsum cyjnego od w ina, moszczu winnego, 
moszczu owocowego i m ięsa w drodze ugody 
i wydzierżawienia na rok 1876. w tak i s m 
sposób, w jaki uskuteczniono podobne sp ra ­
wy na rok 1875.

Rozporządzenie powyższe podaje się do 
powszechnej wiadomości z tą  uw agą, że w 
skutek reskryp tu  wys. M inisterstw a Skarbu 
z dnia 18. Czerwca 1869. 1. 17.074 strony 
zajm ujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku, lub  też podlegającą op ła ­
cie rzezią  bydła na  sprzedaż m ięsa, na han­
del bydłem  zakłutem  lub na po trzebę do­
mów gospodnycb, w tedy tylko są obowiązane 
w m yśl §. 10. okólnika c. k. krajowego gu- 
bernium  galicyjskiego z dnia 5. L ipca 1829.
1. 5039 prosić u dotyczącej c. k powiatowej 
Dyrokc.yi S karbu  o udzielenie konsensu u- 
rzędu  skarbowego do prow adzenia swego 
przedsiębiorstw a, jeże li przedsiębiorstw o chcą 
rozpocząć.

Strony zaś, chcące tylko dalej prow a­
dzić przedsiębiorstw a, na które już  konsensa 
urzędu skarbowego m ają, nie są obowiązane 
powtórnie o udzielenie owego konsensu p ro ­
sić, ponieważ raz udzielony kousens na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstw a w m o­
cy zostaje,

Lwów, dnia 31. L ipca 1875.

i Chaji m ałżonków Folkm ann i wierzycieli 
hipotecznych w księgach depozytowych za­
ciągnął i należycie przechow ał.

O tem  zaw iadam ia się z życia i m iej­
sca pobytu niewiadom ych wierzycieli h ipo­
tecznych Felicyę i Rozalię Chronowskieh, 
jako też M ateusza i Zofię Pawłów do rąk  
ad actum  ustanowionego k u ra to ra  adw . D r. 
Bersona i przez edykta.

C. k. Sąd obwodowy.

Nowy Sącz dn ia  26. Czerwca 1875. 
(2926 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 15.268. C. k. Sąd krajowy zaw ia­
dam ia niniejszym edyktem  p. Annę z Szu­
bertów  1. Sobieniaw ską 2. Grabowską, M a­
cieja Grabowskiego, F ranciszka i Ju liannę 
Krzywdzińskicb, w szystkich z życia i m ie j­
sca pobytu  niewiadomych, że przeciw nim 
p. W ładysław  Schauer wniósł podanie o ek- 
stabulacyę ze stan u  biernego realności pod
1. 242 gm. V III. sumy 1400 złp. z pn. i 
ostrzeżenia pod poz. 2 i 3 ciężarów in tabu ­
lowanych.

Gdy m iejsce pobytu  pozwanych je s t 
niewiadome, p rze to  c. k. Sąd w celu zastę­
powania tychże na  koszt i n iebezpieczeń­
stwo tutejszego adw. Dr. W ilkosza z z a s tę ­
pstwem adw. Dr. S tycznia kuratorem  n ieo­
becnych ustanow ił.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokum enta ustanow ionem u dla 
nich zastępcy udzielili, i o tem  ces. król. 
Sądowi do n ieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków  praw nych 
uży li, w razie bowiem przeciwnym  wyni­
kłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać by musieli.

Kraków, 16. L ipca 1875.

&!uttóittad)ung
ber g a li j  ł. f. g in an s= 2anbe§=$Direction

3 . 34.221. © ru ttb e  |o f)e n  g in a n j=  
■HUnifterial = © rtaffes nom  27 3 u l i  1875  3 a ^  
1 9 .9 0 0  raerben  I ie iBerfianbfungert j u r  ©i<|er= 
fteHung bes (S rtrages ber afigem einen 93erjefj= 
n tn g ś f te u e r  oouSB eirt, JB einm oft, D bftm oft unb 
g le ifd ) m ittefft 2lb ftnbung  u n b  ipad jtung  fu r  
ba§ S a l j r  1876  in  berfetben  SBeife norgenom= 
m en w erben , w ie biefes bejugfidj ber g teidjen 
23erfjanbfuitg f iir  ba§ 3 a l ; r  1875 b e r ^ a H w a r .

® tefe§ w irb  m it bem  SBemerfen j u r  a  11= 
gem einen ftenn tn tf) gebracfjt, baj) ju  g o fge  
|o ! je n  g in a n j  = SDłinifteriaf = © rtaffes nom  18. 
3 u n i  18 69  3 . 1 7 .0 7 4  jene ip a rte ien , w eldje 
fid) m it bem  iBerfcfjleifje fteu e rb a re r © e tra n fe  
ober m it fte u e rp ftic p g e n  SBiefifcłjfadjtungen j u r  
2lu śfd jro ttu n g  bes g le ifd je s , ju m  £ a n b e l  m it 
abgeftodjenem  SSief) ober ju m  2B irtt)§f)au§bebarfe 
befajfen w ollen, n u r  b an u  im  © ru n b e  bes § . 
10 bes S re isfd jre tbenS  be§ galijtfcben  £anbeś=  
© u b e rn iu m s nom  5. S u t i  1 8 2 9  3 a l) l  5 0 3 9  um  
@ rtf)eilung be§ gefćbśam tU djen  © rtaubnifjfdbeb 
n eś ju m  S e tr ie b e  itjre r U n te rn e fp n u n g  bet ber 
betreffenben f. f. $ inanj=23ejirf§= $)irectio tt an= 
jufucfjen Ijaben, w en n  fte ben S e tr ie b  ber ge= 
n a n n te n  U n te rne ljm u n g en  erft b eg innen  woHen.

SDagegen t r i t t  bejug lid ) berjem geu  i)3ar= 
te ien , w eld je b en  23etrieb je n e t  U n te rue ljm u m  
gen n u r  w e ite r  fo rL u fe ijen  w iinfcfjen u n b  fdjon 
im  33efifje non  g e fa llsd m ttid jen  G rtaubnifjfcfjeb 
n en  finb , bie S io ttjw enbigfeit nicfjt ein , um  bie 
n euerlid je  © rtijeU ung e ineś gefdttśdm tlicben G p  
laub n ifjfd je ines e in ju fd jre iten , w eit ber G in 
9Jła l e rw irf te  G rlaufm ifjfd je in  f iir  bie g an je  
u u u n te rb ro d jen e  SDauer ber U nterne ljm u n g  ju  
g e lten  fj ab en.

Lemberg, ben 31. $ u l i  1875,

J



(2997 1— 3) © b w i e s z e a e n l e
L. 9927. C. k. S ąd  powiatowy w B eł­

zie oznajm ia niniejszem, źe celem  zaspoko­
je n ia  pretensy i Z ak ładu  kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 230 zł. 27 
ct. w. a. z pu. odbędzie się w Sądzie tu te j­
szym publiczna przymusowa sprzedaż re a l­
ności d łużnika M ikołaja Pyś pod 1. kons 80 
sub 89 w Chochłowie położonego w trzech  
term inach , a to : w dniach 26. S ierpnia
1875., 23. W rześnia 1875. i 25. P aźd z ie r­
n ika  1875. każdą razą  o godzinie 10 przed 
południem , pod w arunkam i k tó re  w regi- 
s tra tu rze  tusądow ej przejrzeć można.

Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a.
W adyum  60 zł. w. a
Bełz, dnia 6. L ipca 1875 

(2974 1— 3) E  d  y  fe t.
L . 17376. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiad m ia niniejszym  edyktem  z 
m iejsca pobytu i zam ieszkania nieznaną Ge- 
nendel Koschesową, że przeciw  niej p. W oj­
ciech T ritz  w niósł podania a mianowicie de 
p raes. 20. K w ietnia 1875. 1. 9459 o zapro- 
notow anie p raw a zastaw u d la  sumy 336 zł. 
w. a. w stan ie  biernym  realności pod 1. 276 
Dz. V III. dawniej 1. 111 i 112 gm VI. w 
K rakow ie i sum y na  realności pod 1.84 gm. 
V II. obecnie pod 1. 80 Dz. IV., tudzież de 
p raes. 20. K w ietnia 1875. 1. 9460 o zajęcie 
lub  zapowiedzenie jej ruchomości na zabez 
pieczenie tejże sumy 336 zł. w. a., w z a ła ­
twieniu których c. k. Sąd krajowy wyższy 
decyzyami z dnia 7. L ipca 1875. 1. 7006 i 
7007 żądanej prenotacyi i zapowiedzenia 
dozwolił.

Gdy miejsce pobytu  pozwanej nie je s t 
wiadomem Genendli Koschesowej na  koszt i 
niebezpieczeństwo te jże  tu tejszego adw okata 
p. Dr. K aufm anna z substy tacyą adw. D r 
R osenb latta  kura to rem  nieobecnej ustanow ił, 
i tem uż dotyczące uchw ały doręczył.

O tern c. k. Sąd krajow y p. Genendel 
Kosch s niniejszym  edyktem zaw iadam ia.

Kraków, 31. L ipca 1875.
(3002 1—3) E  d  j  k  t .

N r. 38478. C. k. S ąd  krajow y we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podan ia  
K atarzyny R adlińsk iej uchw ałą z dn ia  22. 
Lutego 1873 do L. 33478 dozwolono w y­
kreślenie Bumy 1700 zł. d la Blimy Geber 
na  sum ie 8300 zł. w s tan ie  biernym  dóbr 
Koziny ciążącej, in tabulow anej.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej Blimie G&ber 
do rą k  rów nocześnie w osobie adw okata 
D ra . Kohna z zastępstw em  adw okata Dra. 
W aldm anna ustanowionego kuratora .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Blimę 
G eber. aby w należytym  czasie u ustano­
wionego ku ra to ra , lub  też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegan ia  swoich praw  stoso­
wnych środków użyła, ile że z zaniechania 
w yniknąć mogące n iekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnih  26. Czerwca 1875.

(2833 1—3) E  d  j  J ł  t .
L. 16707. Ces. król. sąd  krajow y w 

K rakow ie zaw iadam ia niniejszym edyktem  
p an ią  Justynę Dziubczyńską, kupcowę w 
K rak o w ie , że przeciw niej J . B irckner 
kupiec w W iedniu, pod dniem 17. Czerwca 
1875. do 14486 na zasadzie w ekslu z daty 
W iedeń 15 M arca 1875. z term inem  zapła­
ty  dn ia  15. Czerwca 1875., na 160 zł. w. a 
opiewającego w niósł pozew, w załatw ieniu 
k tórego uchw ałą c. k. Sądu krajowego z 
dn ia  18. Czerwca 1875. do 14486 nakaz za­
p ła ty  w dniach trzech  wydanym został.

Gdy miejsce poby tu  pozwanej J(u- 
styny) Dziubczyńskiej nie je s t wiadomem 
przeto  c. k. sąd  w celu zastępow ania po­
zwanej Justyny D ziubczyńskiej na koszt i 
niebezpieczeństw o je j tu tejszego  adw. kraj. 
Dr. Czesznaka z substytucyą adw. k raj. Dr. Rot 
tin g e ra  kura to rem  nieobecnej u stan o w ił, 
z k tórym  spór wytoczony w edług ustaw y we­
kslowej w G alicyi obowiązującej p rzeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam a s tanę ła  lub też potrzebne dokum en- 
ta  ustanow ionem u d la  niej zastępcy udzieliła 
wreszcie innego obrońcę sobie w ybrała i o 
te in  c. k. sądowi doniosła, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnyoh do obrony środków 
praw nych użyła, w razie bowiem przeciwnym  
wynikłe z zan iedbania  sku tk i sam a sobie 
przypisać by m usiała

Kraków d n ia  16. L ipca 1875.
(2972 1—3) O b w ieszczen ie .

Nr. 3284. C. k. Sąd powiatowy w Ry­
m anow ie odbędzie dnia 27. W rześnia, 25. 
P aźd z ie rn ik a  i 22. L istopada 1875. zawsze 
o godzinie 10. rano, celem ściągnięcia na 
rzecz Izaka  Lejbowicza pretensyj 52 zł. 13 
ct. z pn. przym usow ą sprzedaż domu pod 1. 
k. 122 w Rym anowie, dłużników  M ichała i 
Tekli Ryglewiczów w łasnego, w drodze pu 
blicznej licytacyi.

Cena szacunkowa tego domu wynosi 
400 zł. zaś wadyum  100/o takowej.

R eszta warunków, tudzież ak ty  opisa­
nia  i oszacowania m ogą być p rzejrzane w 
Sądzie.

Rymaków dnia  18. L ipca 1875.

(2961 1— 3) E d y k Ł
L. 1372. C. k. Sąd powiatowy w Du­

kli wiadomo czyni, iż H inde Schonw etter 
przeciw  z m iejsca pobytu i życia nieznane­
mu Jędrzejow i U liasz o w ykreślenie ze s ta ­
nu biernego realności pod 1. 175 w Dukli 
położonej, sumy 200 zł. m onetą  k nwencyj- 
n ą  superonerow anej na sum ie 150 duk. we­
dle Dom II. pag. 442 n. 6 on. na rzecz 
Jęd rze ja  U liasza zaintabulow anej, pod dn. 
18. Maja 1874. 1. 3330 pozew wniesła, w 
skutek czego ustanowiono term in do ustnej 
rozpraw y na 27. W rześnia 1875. o godzi­
nie 9. rano , na którym  strony  pod zagroże­
niem  skutków  §. 25 u. s staw ić się m ają.

Ponieważ m iejsce pobytu pozwanego 
nie je s t wiadomem, a zatem  c. k. Sąd po­
wiatowy do zastępow ania go na tegoż koszt 
p. F lo ryana  M inkusiewicza kuratorem  m ia­
now ał, z którym  niniejsza spraw a przepro­
wadzoną będzie.

Wzywa się p rzeto  niniejszym  edyktem  
pozwanego, aby w należytym  czasie osobi­
ście s taną ł, lub potrzebne ty tu ły  praw ne u- 
stanowionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę ob ra ł i Sądowi oznajmił.

D ukla 20. Czerwca 1875.
(2996 1— 2) O b w ieszczen ie.

C. k. Sąd powiatowy w Bełżie oznaj­
m ia niniejszem , że celem  zaspokojenia p re ­
ten s ji Z akładu  kredytowego w łościańskiego 
we Lwowie, w kwocie 133 złr. 76 c t , w. a. 
z pn., odbędzie się w Sądzie tutejszym  p u ­
bliczna przymusowa sprzedaż realności d łu ­
żników Iw ana i M aryi Kolenda, oraz andru- 
cba Kusij, pod 1. k. 29. sub rep. 60 w Bo- 
ra tyn ie  położonej, w trzech term inach , a to 
w dniach 2. W rześnia, 4. P aździern ika i 3. 
L istopada 1875, każdym  razem  o godzinie 
10. przed południem , pod w arunkam i, k tóre  
w reg istra tu rze  tusądow ej przejrzeć można.

Cena w yw ołania wynosi 400 złr., wa­
dyum 40 zł. w. a.

Bełz, 7. L ipca 1S75- 
(2976 1 -  3) E  d  y  k  1.

L. 5529. C. k. Sąd obwodowy d la  spraw  
wekslowych w Sam borze zaw iadam ia n in ie j­
szem z życia i m iejsca pobyut niew iadom ą 
K larę W innicką, że wcelu doręczenia jej n a ­
kazu  zap łacenia  z dnia 9. G rudnia 1874 1. 
22695 przeziw  niej jako akceptantce wekslu 
z da ty  Stryj dnia 17. M arca 1873 na 130 
zł. w a. opiewającego w zględem  zapłacenia 
całej sumy wekslowej z pn. na  rzecz źyrata- 
ryusza wekslu tego Jak ó b a  B orika wydanego 
n a  skutek prośby powoda z pres. 26. M arca 
1875 1. 5529 dla niej kuratorem  adw. Dr. 
Budzynowskiego z zastępstw em  adw. kraj. 
Dr. Paw lińskiego ustanowiono i doręczenie 
rzeczonego nakazu  pierwszem u z n ich  za- 
zarządzono.

W zywa się tedy K larę  W innicką nby 
ustanow ionem u jej kuratorow i inform acyę 
do obrony udzieliła  lub też  innego zastępcę 
sobie o b ra ła  i Sądowi tegoż oznajm iła, gdyż 
w razie przeciwnym  niepom yślne sku tk i z 
tąd  w ynikłe sam a sobie przypisze.

Sam bor 21. M arca 1875.
(2846 1— 3) E  d  y  k  t .  L. 36380.

C. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, że 
na prośbę  Ferdynanda Bockenheim a k u ra ­
to ra  m asy spadkowej ś. p. M aryanny W ado­
wskiej dozwala na wprowadzenie postępow a- 
n ia  am ortyzacyjnego w celu w ykreślenia ze 
s tan u  dłużnego części dóbr Gwoździec na 
rzecz M aryanny W adowskiej intabulow anych, 
sekw estracyi dóbr Gwoździec, w celu wydo­
bycia sumy 367 złp. z procentem  po 50/ 0 : 
od dnia 14 K w ietnia 1785, i kosztam i sporu 
96 złp. 12 g r na  zasadzie wyroku byłego 
sądu szlacheckiego Tarnow skiego z 20. K w ie­
tn ia  1797 dom. 47 p. 208 n. 4 on ., d la A- 
gnieszki W ybczyńskiej in tab u lo w an e j, wzy­
w ając Agnieszkę W ybczyńską, a w razie 
tejże śm ierci jej z imienia, nazw iska i m iejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców  lub I 
prawonabywców, — aby pretensye s w e , ‘ 
jakieby z ty tu łu  in tabulacyi powyższej do 
części dóbr Gwoździec, do masy spadko- ) 
wej ś. p. M aryanny W adowskiej należących | 
rościć sobie mogli, w przeciągu roku t. j. 
do duia 30 S ierpn ia  1876 w tutejszym  c. 
k. Sądzie krajow ym  zgłosili, —  ileże w razie 
przeciwnym wykreślenie te j sekw estracyi 
na  żądanie właścicieli tych części dóbr 
Gwoździec z ich stanu  dłużnego dozwolone 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. L ipca 1875.

(2995 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2995. C. k. Sąd powiatowy w B eł­

zie oznajm ia niniejszem , że celem zaspoko­
jen ia  p retensy i Z ak ład u  kredytow ego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tu tejszym  
publiczna przym usowa sprzedaż realności

dłużników: W asyla, Fedka, Iwasia i Anny 
M aślanków pod 1. k. 4 0 /2 9  w Machnówku 
położonej, w trzech  term inach, a  to w dniach
2. W rześnia, 4 Października i 3. L istopada 
1875. r., każdym  razem  o godzinie 10. rano, 
pod w arunkam i, k tó re  w reg is tra tu rze  tu ­
sądowej przejrzeć można.

(Jena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
W adium  50 zł. w. a.
B ełz, dn ia  6. L ipca 1875.

(2993 1 -  3) E  4  y  k  t .
L. 7192. D nia 12. P aździern ika 1875 

i dnia 12. L istopada 1875 odbędzie się 
w Sądzie tu tejszym  publiczna licytacya r e ­
alności pod J. 128 w Ruskiej wsi położonej.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa w kwocie 1330 zł., zaś wadium 
kw ota 133 zł.

Resztę warunków  licytacyjnych, jak  
również ak t oszacowania m ożna przejrzeć 
w tusądow ej reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatów, m iejsk. deleg.
Rzeszów duia  27. L ipca i 875.

(2978 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11558. Ze strony  c. k. Sądu ob­

wodowego jako Sądu handlowego w Tarnowie 
wiadomo się czyni, że na  dDiu dzisiejszym 
w re je s tr  handlowy dla firm pojedynczych, 
firm a: „A leksander Łysek w łaściciel gorzelni 
parowej i p rzedsięb io rca handlu  trzodą w 
Podgórskiej W oli", w pisaną została.

Tarnów  dnia 29. L ipca 1875.
(3003 1— 3) E  d  y  fc t .

L 41 S 46. C. k. Sąd krajow y jako 
handlowy niniejszym  edyktem  uw iadam ia 
p Bolesława, Mniszek z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego, że przeciw  niem u i przeciw p. 
E iig i Mniszek, — p. H ersch Selzer dnia 3. 
S ierpn ia  1875 do 1. 41846 o w ydanie naka­
zu zap łaty  na  1700 złr. z pn. prosił, w s k u ­
tek  którego pcdan ia  równocześnie nakaz 
zap łaty  wydany został.

Gdy m iejsce pobytu  p. Bolesława Mni­
szek nie je s t w iadom e, postanaw ia tem uż 
sąd na jego koszt i niebezpieczeństwo k u ra ­
to ra  w osobie p. A dw okata Dr. praw  Gó­
reckiego, z substy tucyą p. adw. Dr. praw  
D zidowskieg ’. i powyższy nakaz zap łaty  p. 
K uratorow i Dr. G óreckiem u w ręcza, o czem

(2942 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 15.926. W moc rozporządzenia 

wysokiego c. k. M inisterstw a handlu  z dnia 
21. L ipca 1875.1. 8264 zaprow adza się po­
cząwszy od dnia 10. S ierpnia 1875 pomiędzy 
Rymanowem i Krosnem codzienna jazd a  
posłańcza z następującym  porządkiem  obie­
gania :
Z Rym anowa o X. godz. — m. przed poł. 
w M iejscu „ X „ 40 r „
z M iejsca „ X. „ 45 „ „
w K rośnie „ XI. „ 40 „

P rzyłącza się w K rośnie do poczty o- 
sobowej do Rzeszowa.

z K rosna o 2. godz. 30 m. po poł.
w Miejscu „ 3. „ 10 „ „
z M iejsca „ 3. „ 15 „ „
w Rymanowie o 4. „ 10 „ „

Odchodzi z K rosna po przybyciu poczty 
osobowej z Rzeszowa.

Ta poczta posłańcza przewozić będzie 
przesyłki listowe i w artościowe, osta tn ie  do 
ociężenia 121/2 kilogramów.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 28. L ipca 1875.

(2943 2 — 3) O b w ieszczen ie.
L. 14.326. Począwszy od dnia 16. 

Sierpnia b r . zmienia się porządek obiega­
nia poczty karyołkowej m, przestrzen i po 
między Ł ańcutem  i Leżajskiem  obiegającej 
w sposób następujący:

Tam
Z Ł ań cu ta  o V III. godz. 30 m. przed poł. 
w Ż ołyni „ IX . „ 30 „
z Żołyni „ IX. „ 40 „
w L eżajsku „ XI. „ 40 „

Odchodzi z Ł ań cu ta  po przybyciu 
pociągu Nr. 5. z Krakowa.

N a powrót 
z L eżajska o 4. godz. — m. po poł. 
w Żołyni „ 6 .  „ — „
z Żołyni „ 6. „ 10 „
w Ł a ń c u c ie , 8. „ 10 „ „

Odchodzi z Leżajska po przybyciu ja ­
zdy posłańczej z Krosna.

P rzy łącza  się w Łańcucie do pociągu 
Nr. 6. do Krakowa i do pociągu pospie­
sznego Nr. 1. do Podwołoczysk.

Co się niniejszem  podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia  29. L ipca 1875.

się p. B olesław a M niszek niniejszym  edyk­
tem  uw iadam ia.

Lwów dn ia  6. S ierpnia 1875.
(2253 3 - 3 )  E  d  y  l t  t .

L . 2324. C. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza w skutek  uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 16. 
M arca 1875. do 1. 2696 ponieważ term in 
trzym iesięczny edyktem  z dn ia  1. Kwietnia 
1874 1. 2782 wyznaczony już up ły n ą ł w 
myśl. §. 14. i 20. ustaw y z dnia 25. Lipca 
1871. 1. 96 Dz. p. P. w im ieniu c. k. Sądu 
krajowego wyższego, drugim edyktem , że 
W ilhelm  W agner w nowein d la  realności pod 
]. k. 26 daw. i 49 now. w Szczyrku p o ło ­
żonej, w edykcie poprzeduim  z d. 1. Kwie­
tn ia 1874. 1. 2782 wedle g ran ic  i obszeruo- 
ści bliżej opisanej przez Sąd powiatowy w 
Białej utworzonem  ciele tabularnem  jako  w ła­
ściciel zaintabulow anym  został, i że się za­
tem  wzywa wszystkich, którzyby przez to u tw o­
rzenie nowego c ia ła  tabu larnego  rzeczonej r e ­
alności, lub przez zaintabulow anie W ilhelm a 
W agnera za w łaściciela tejże realności w swo­
ich praw ach własności posiadania lub za ­
staw u lub służebnictw a lub innego praw a 
do in tabulacy i zdolnego za pokrzywdzonych 
się uw ażali, te  swoje pretensye przy d o łą ­
czeniu dotyczących dokum entów zgłosili w 
c. k. Sądzie powiatowym w Białej aż do 
dnia  25, W rześuia 1875., gdyż inaczej ta  
in tabulaeya osiągnęłaby skutki ta b u la r­
nej in tabu lacy i i że się równocześnie 
o g ła sza , że przywrócenie lub przedłu 
żenie tego term inu  edyktaluego m iejsca 
nie ma.

Z c. k. Sądu powiatowego
Biała d u ia  24. M arca 1875.

(2960 2— 3) f t im b m a c tm iif t
3- 4668. 2)aS f. I. 33ejirlsgericf)t gibt 

befannt, baj? ju r  ©inbringung ber gorberung 
pr. 21 ft. 50 fr. fammt -Jlebengebiifjr fiir E i-  
sig H eller btc ber liegenbeti jftadjlajjmaffe nad) 
F ilip  H einrich Schulz get)brigen Cons. Nr. 
30 in R ad lin  gelegene ,<Qauśrealitat am 26. 
Sluguft, 23. ©eptember unb 28. Dctober 1875 
um 10 UI)r 23ormittags f)iergerid)ts oeraujśert 
werben wirb.

i/icitationsbebingniffe lotmert g. einge= 
fefjen werben.

Dolina, am 24 . 3  u li  1875.

3i4mbmadEmng.
3 .  1 5 .9 2 6 . g u  g o lg e  |o I)e n  § anbels=  

SJiin ifteriat = © rlaffes non: 21 . 3 n l i  18 75  3af)f 
8 2 6 4  u ń rb  nom  10. S luguft 18 75  jw ifd jen  Ry­
manów uttb  Krosno einetćiglidje 33otenfal>rt 
m it nad)ftel)enber © ou rso rb n u n g  e in g e f iif ir t :

33on Rymauow um X  Ut>r — 9Jł. SSorm. 
in M iejsce „ X „ 40 „
non Miejsce „ X „ 45 „
in Krosno „ XI „ 40 „ „

^nflu irt in  Krosno ju r iperfonenpoft nad) 
Rzeszów.
23oit Krosno um 2 Itljr 30 3ft. 9ład)m.
in M iejsce „ 3 „ 10 „ „
non Miejsce „ 3 „ 15 „ „
in Rymanów „ 4 „ 10 „ „

©ef)t ab 0011 Krosno nad) Slnfunft ber
gał)rpoft auS Rzeszów.

SWit biefer Słotenfaljrt werben bie S8rief= 
unb gal)rpoftjenbimgen, Lfctere bis junt Sa= 
bungsgewtdjte non 121/2 $ilogrammen be= 
forbert.

9Bas Ijiemit ju r attgemeinen 5?enntni| 
gebradjt wirb.

Lem berg am 28. 3 u li 1875.

3 -  1 4 .3 2 6 . 23om 16. Sluguft I. 3 . w irb  
bie K ourS orbnung  ber jroifdjen Ł ańcu t un b  
Leżajsk nerlelyrenben S a tio lp o fłe n  in  nad)fte= 
lienber SBetfe g e a n b e rt:

SJour
SBon Ł i ń c u t  u m  VII Ulw 3 0  SDł 93. 9Jt. 
in Żołynia „ IX n 3 0  „  „
non  Żołynia „ IX „ 4 0  „ „
in L eżajsk  „  XI „ 4 0  „ „

© el)t ab non Ł a ń c u t  nad) S tn fun ft bes 
3 n g e s  9 tr. 5 a u s  K ra k a u .

9 łe to n r
non L e ż a jsk  u m  4  U l)r —  9H. 9ład)m . 
in Żołynia „ 6  ,, — „ „
non Żołynia „ 6 „ 10 „
m Łańcut „ 8 „ 10 „

© el)t ab non  Leżajsk nad) 2 ln fu n ft ber 
S o te n fa łjr t  a n s  Nisko.

S n f łu i r t  in  Ł a ń c u t  ju tn  3 ll3e 91 r. 6 
nad) K ra k a u  u n b  jn m  © tljuge 9 ir . 1 nad) 
Podwołoczyska.

9B as fjiem it ju r  afigem einen S łem itnij) ge= 
b rad )t w irb .

Lem berg am 29, $ u l i  1875.
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(2991 2 - 3 )  E  d  jr  k  t .

L. 36816. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek  poda­
nia M aryi z kr. Z ałuskich  G ołaszew skiej, z 
duia 12. W rześnia 1875, 1. 52711 o preno- 
tacyę za właścicielkę sumy 5.600 złr. w. a. 
na dobrach W rocanka i na sumie 15.000 złr. 
w. a na w ierzytelności 4721 dukatów  h o l ,  
dobra Targow iska obciążającej, zaprenoto- 
wanej.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu  niewiadomemu p. W łady­
sławowi G ołaszew skiem u, do rąk  rów nocze­
śnie w osobie adw. Dr. Popław skiego z z a ­
stępstwem adw. Dr. Majewskiego ustanow io­
nego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem  p. W ła 
dysława Gołaszewskiego, aby w należytym  
czasie u ustanowionego, k u ra to ra  lub też 
w Sądzie osobiście, albo przez innego za ­
stępcę się zgłosił, i celem p rzestrzegan ia  
swoich praw stosow nych środków użył, ile 
że z zan iedbania wyniknąć mogące nieko­
rzystne sku tk i sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. L ipca 1875.

(2979 2 —3) O b w i e s z c / . e n i e ,
L  3635. Podaje się do publicznej w ia­

domości, że Jan  B aran  gospodarz gruntowy 
z Przyśietnicy uchw ałą c. k. Sądn obwodowe­
go w Przem yślu z dnia 10. Lutego 1875 1. 
842 za m arnotraw cę uznany i Autoni Jajko  
gospodarz z P rzysietnicy d ła  niego ku ra to ­
rem ustanow iony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 29. L ipca 1875.

(3 0 1 4  2 — 3 ) 6  O  #  C M t  S .
g .  1 1 8 4 . 2 tn  ber f. f. fe lb ftftanbigen  

9 )tarine= U nterrealfd ju le  ju  P o la  fom m t m it 1. 
© ep tem ber b g .  bte © telle  beś ifkofeffo rś fu r  
barfteUettbe © eom etrie  ju  befe^en.

® ie  U n te rrid )t§ fp rad )e  ift bie beutfclje. 
SJłit ber Se^rfteHe ift eirt © e lja lt non  10 00  fl., 
eitte 2 tc tio itd iś ju tag e  n o n  2 5 0  fi fe rn e rs  ber 
2ln fp ru d ) au f bie C h iin g u e n n a lp la g e  non  2 0 0  
ft. jd ^ r liĄ , u n b  im  gaH e e in tre ten b e r ®ienfte§= 
u n ta u g lid jfe it, au f ^ e n f io n iru n g  nad) ben I)ie= 
fu r  g iltig en  gefe£lid)en Diormeti nerbunben .

© a §  £ e ljrp e rfo n a le  ber f. !. 9)łarine= 
tln te rrea lfc^ u te  r a n g ir t  iit bem © ta tu ś  ber 2Ra= 
r in e -S e a m te n  fu r  b a ś  Seljrfadfj unb  befteibett 
bie ip ro feffo ten  bie IX , © ia ten fla ffe .

Semerber, roelcfje an etner offentlidjen 
TKitteljcłjule in befinitioer 33efteHung fid; befin= 
ben, werben mit allen ertnorbenett 2lnfpriłdjen 
iibernommen, roaf)renb Ganbibaten, roetcfje nod̂  
nić̂ t befinitio angefteUt maren, erfi nad) prucE= 
gelegtem ifłtobe * ©rtennum befinitio ernannt 
werben, bie tm ąirooiforium jugebra  ̂ e 5Dienft= 
jeit roirb jebocti fomot bet Semeffung ber Duin= 
ąuennaijulage, al§ audj feiiterjeit bet ber jfkn= 
fionirung in bie befinitine ©ienftjeit einge= 
re^net

S e to e rb e r u m  bie Seljrftelle Ijdbeit iljre  
©efucf)e b is  lan g ften s  10. © ep ten tb e r 1. 
ba§ t. f. 9 teid)ś = $ r te g §  = S k in ifte riu m  |9)łartne= 
© ection) W ie u  e in ju fen b en  u n b  ben © efudjen 
b e iju fd jlte fjen :

1. ©auf= ober ©eburtśfdjein,
2. ©ammtlidje ©tubienjeugniffe,
3. geugnip ber Seljrbefdljtgung,
4. geugnif? itber etroaige befonbere StennD 

nijfe ober fie iftungen ,
5. geugniffe ober fonftige ©ocumente, au§ 

roeldjen bie biśljer im Sefjramte juge-' 
bradjte ©ienftjeit erfidjtlicl) mirb.

©iefen 3cugntffen roirb bet Seroerbern, 
roelcfje im offentlidjen Seljramte bereits tljdtig 
finb, eine 2lbfć̂ rift ber le&ten ®ienfte§befd)rei= 
bung betjufdjUejjen fein, roaljrenb £ef)tamtśs 
©anbibaten, roelcfje nocf) nicf)t irt offentlidber 
SBerroenbung ftanben, non ber politifcljen 33e= 
prbe ein 3-ugn fi iiber ein tabeHoffcs 33orte= 
ben betpbringett Igaben.

© ie  $ o fte n  f iłr  bie llebefteb lung  be$ 
■Jłeuernannten non  feinem  gegenroartigen  3tn= 
fteH ungś: ober S tu fen tlja ltso rte  n ad j P o la  t r a g t  
b as  S R artne = 2 le ra r  nad) bem fu r  9Jłarine=23e» 
am ten  ber IX . © ia te n d a ffe  fefigefefetem 2lu§= 
m afj u n b  roirb bem betreffenben ein  entfpre= 
d)enber Efteifenorfc^u^ gegen nacf)traglid)e 3Śer» 
red jn un g  gerodljrt.

W ien, a m  7. 2Iuguft 1875.
Słom  !. f. ŚReidjs ^ riegS= 3Jłin ifterium  

(3)iarine=© ection).
(2975 2— 3) E  d  y  k  t .

L  10166. C. k. Sąd miej. deleg. 
w Krakowie wiadomo czyni, iż na zaspoko­
jenie wywalczonej przez M endla Sagana na- 
leżytości 40 zł. z pn. odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności w łościańskiej pod 1. 79 w Czyży- 
nach w powiecie K rakow skim  położonej, 
c ia ła  tabularnego nie stanow iącej a do m a­
sy spadkowej po Agnieszce Bochenkowej na­
leżącej w tutejszym  gm achu sądowy m każdą 
razą o godzinie 10. z rana w trzech term i­
nach 15 W rześnia, 15. P aździern ika i 15. 
L istopada b. r.

1. Cenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa w kwocie 1425 z*.

Na pierwszym  i drugim  term inie 
tylko powyżej lub  za cenę szacunkową 
zaś na trzecim  term inie i poniżej t a ­
kowej sprzedaną zostanie.

2. W adyura w gotówce przed rozpoczę­
ciem  licytacyi złożyć się m ające wy­
nosi 142 zł. 50 ct.

3. Akt oszacow ania i bliższe warunki przej­
rzeć m ożna w tu t. reg istra tu rze.

D la niewiadomych wierzycieli u s ta ­
nowiono kuratorem  adwok. Dr. Czesnaka z 
zastępstw em  adw. Dr. Kaufnoanna 

Kraków dnia 2. L ipca 1875.
(2977 2— 3) E d y  k  t.

N r. 10326. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, iż na zaspokojenie p re tensy i wek­
slowej E zrasza H ellera 150 zł. w. a. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna r e ­
alności Nr. 59 w Tarnow ie na Grabówce z 
g run tu  ogrodowego składającej się do Józefa 
i K atarzyny Ł azarskich należącej.

Sprzedaż ta  odbędzie się w tu tejszym  
Sądzie w trzech term inach  27. Sierpnia, 17. 
W rześnia i 15. Października r. b każdą r a ­
zą o godzinie 10. zrana.

1. Za cenę wy woławczą przyjm uje się sza­
cunkowa w artość wymienionej realno­
ści 1269 zł. 75 ct., poniżej której to 
w artości szacunkowej wymieniona re a l­
ność na pierwszych dwóch term inach  
sprzedaną nie będzie.

2. Na trzecim  term inie  licytacyjnym  sprze­
daną zostanie wyżej opisana realność 
gruntow a w łościańska także niżej ceny 
szacunkowej i za j&kąkolwiekbądź 
cenę.

3. Każdy chęć kupienia m ający w inien 
je s t przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum  
w kwocie 100 zł. w. a. w gotówce.

4. Każdemu chęć kupienia m ającem u wol­
no a k t oszacowania w reg istra tu rze  c. 
k. Sądu obwodowego w Tarnowie przej­
rzeć i sobie odpisać.
Tarnów dnia 15. L ipca 1875.

(2938 2 —3) O bw ieszczen ie l i c y t a c j i .
L. 2938. O. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do wiadomości, iż celem z a ­
spokojenia w ierzytelności wekslowej Jakóba 
b to rcha  jako  prawonabywcy Ignacego Deu- 
nenholza w sumie 200 złr. w. a. odbędzie 
się przym usow a publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 14 i 67 w Zassowie położonych, 
w łasnością masy spadkowej po Iz rae lu  Izle- 
rze tudzież w łasnością G ittli lzlerow ej bę­
dących, w edług protokołu  z dnia 13. S tycznia  
11573 zastaw niczo opisanych, a w edług pro­
tokołu  z dn ia  5. S ierpnia 1873 oszacowa­
nych w trzech term inach  na dniu 30. S ie r ­
pnia, 27. W rześnia i 27. Października 1875, 
Każdym razem  o godzinie 10. rano. w Sądzie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową powyższych rea ln o śc i, 
mianowicie zaś realności pod 1. k. 14 w su- 
mi8 250 z łr., zaś realności pod 1. k. 67 w 
sumie 500 zł. w. a.

Wadyum co do pierwszej z powyższych 
realności wynosi kwotę 25 zł., co do dru­
giej zaś kwotę 50 zł. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów, pnia 3. Lipca 1875.

(3004 2— 3) O bwieszczenie.
L. 10600. C. k. Sąd obwodowy w T ar 

nowie wiadomo czyni, iż o tw artą została u- 
padłość a do m ajątku  Izaka  K am pfa w l i ­
ściu jezuickiem  zamieszkałego w powiecie 
Dąbrowskim a to  co do całego ta k  ru ch o ­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jak  i 
co do nieruchomego m ajątku  położonego w 
tych  k rajach , gdzie urządzenie upadłości 
m ianowanym został c. k. sędzia powiatowy 
w Dąbrowy p. Jan  Okuniewski, tym czaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. T rzecieski, c. 
k, no taryusz w Dąbrowy.

W szyscy do tej masy spadkowej, jako 
wierzyciele je j, roszczenie m ający, chociażby 
naw et o takow e i spory wytoczonemi były, 
powinni takowo dnia 1. P aździern ika 1875 
w tutejszym  Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw  tam że zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 8. P a ­
ździernika 1875. o godzinie 9. zrana, odbyć 
się mającetn do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

T ak zgłoszonym i na ogólnem  posłu­
chaniu staw ającym  wierzycielom służy p ra ­
wo przez woloy obiór w m iejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
i stanowczo la ne osoby, w k tó rych  pokła­
dają zaufanie.

Na te raz  celem potw ierdzenia ustano­
wionego przez S ąd  lub zam ianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na  dzień 21. S ierpnia 1875. o

godzinie 9. zrana, na k tórem  stawić się m a­
ją  wierzyciele ze stosownemi dokum entam i 
roszczenia ich wykazujące.

Zarazem  przypom ina się wierzycielom 
niem ieszkającym  ani w Tarnow ie an i w o- 
brębie orzectw a tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym  przez 
siebie, a w Tarnowie m ieszkającym  pełno­
m ocniku do przyjm ow ania za nich wzzelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym  razie  na  wnio­
sek kom isarza upadłości na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo k u ra to r byłby ustanow iony.

D alsze ogłoszenia w toku  tego postę­
pow ania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym  dzienniku Lwowskim.

G. k. S ąd  obwodowy
Tarnów dnia 22. L ipca 1875.

(2981 2 3) E  d  y  k  t .
L. 329. C k. Sąd powiatowy w Miku- 

lińcach podaje do wiadomości publicznej, że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Sa­
lam ona Klein sumy wekslowej 254 zł. 45 
ct. w. a. odbędzie się w sądzie tu tejszym  
egzekucyjna licytacya części realności pod 
1. k. 216 i 346 w N astasowie położonych 
do M atwija Małysy i do nieobjętej masy 
spadkowej Maryi czyli M aryanny M ałysa n a ­
leżących ciała tabularnego nie stanow iących 
w trzech term inach, dnia 23. S ierpnia 1875 
dnia 27. W rześnia 1875 i dnia 25. P aździer­
nika 1875 każdym razem  o godzinie 9. zrana.

Cena wywołania wynosi 732 zł. w a­
dium przed licytacyą złożyć się m ające 73 
zł. w. a

Na pierwszych dwu term inach  nastąp i 
sprzedaż tylko za cenę wywołania lub wyż­
szą, na  trzecim  term inie zaś za jairąkolw iek 
cenę.

Bliższe w arunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacow ania p rze j­
rzane być mogą w t s. reg is tra tu rze .

M ikulińce 15. Czerwca 1875.

(2980 2 —3) E d y  k t
L. 4224. C. k. Sąd powiatowy w B u s­

ku podaje do wiadomości, że oduośnie do 
tutejszo sądowego ogłoszenia z dn ia  28. L u ­
tego 1873 do 1. 10099 w dzienniku  u rzę­
dowym G azety  Lwowskiej w Nr. 97, 98 i 
99 umieszczonego, wyznacza się w celu 
przymusowej sprzedaży realuości pod Nr. 
k. 25. rep . 28. w K ędzierzaw cach położonej 
F ilipa i Taćki Przyszlaków  własnej na z a ­
spokojenie sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Izaka K utteua  w tu tejszym  c. k. sądzie po ­
nowny term in na dzień 31. S ierpn ia  1875 
o 10. godzinie rano.

Busk 25. L ipca 1875.
(3006 2 - 3) O b w ieszczen ie .

L. 3023. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że końcem ścią 
guięcia należności Ch. P inkasa B lasbalga 
cesyonaryszza Ignacego W itonia w kwocie 
75 zł. w. a. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w N isku dnia 18. Sierpnia, 15. 
W rześnia i dn ia  20. Października 1875. o 
godzinie 10. przed południem , publiczna 
przym usowa sprzedaż posiadłości pod 1. k. 
4 w S tanach  położonej, Jakóba N ieradki 
własnej składającej się z 14 morgów pola.

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie sum a 469 zł. 28 ct. w. a., za 
pomocą sądowego ocenienia w ynal zioną.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­
ży do rąk  komisyi sądowej zadatek wyno­
szący 10 procentów  ceny licytacyi, a to w 
gotowiźnie lub w papierach publicznych.

Nisko dnia 14, L ipca 1875.
(2957 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2939. C. k. Sąd powiatowy w B rze­
sku wiadomem czyni, że na dn iu  14. W rze­
śn ia  1875., 12. P aździern ika i 16. L isto­
pada 1875. każdą razą  o godzinie 10. ra n o  
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realuości 
Ja n a  i M ateusza M ierzwów pod 67/64 po­
łożonej.

Za cenę wywołania stanow i się 800 zł.
w. a.

Akt opisania, oszacow ania i w arunki 
licytacyjne są w tu tejszej reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

Brzesko, 30. L ipca  1875.
(2950 2 3) E  d  y  fe  t.

L. 2343. C. k. Sąd powiatowy w J a ­
rosławiu zgłasza, iż celem zaspokojenia su ­
my zł. a  względnie 178, 33 zł. z przynale- 
żytościam i, odbędzie się na  rzecz zakładu 
kredytow ego włościańskiego publiczna sprze­
daż gospodarstw a pod 1. 37/40 w Jarosław iu 
położonego Tom asza B łachuty  własnego w 
term inach dnia 2. W rześnia 1875., dnia 23. 
W rześnia 1875. i dnia 14. Października 1875. 
każdą razą  o godzinie 9. rano.

a) Cena wywoływania wynosi 1000 z ł.,
w adyum  100 zł.

Akt opisania i w arunki licytacyi 
można w tutejszo - sądowej reg is tra tu rze  
przejrzeć.

Jarosław  dnia 30. Czerwca 1875.
(2952 2—3) O b w leszcsc iiie .

L. 3600. C. k. Sąd powiatowy w 
Starejsoli podaje do publicznej wiadomości,

iż na zaspokojenie pretensy i A braham a L a­
ma w kwocie 93 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna przym usow a sprzedaż realno­
ści Iw ana Junicza w Tarnow ie pod 1. k. 57 
rep. 12 położonej w dniu  31. S ierpnia 1875., 
w dniu 13. W rześnia 1875. i w dniu 27. 
W rześnia 1875 każdą razą  o godzinie 10. 
przed południem , a t o - na  pierw szych 2ch 
term inach  za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na trzecim  niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 110 zł., a 
wadyum  11 zł. w. a.

A kt opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S ta raso l 16. Czerwca 1875.

(2934 2— 3) & U !tbm <td)U ttg .
3- 2564. 2Som f. f. aSestrfśgeridjte roirb 

biemtt befannt gemacijt, e§ roerbe ju r  £erein= 
bringuug ber gorberung beś E lkuna K rinitz 
pr. 80 fi. oft. ilil. bie ereculiue ^eilbietung 
ber bem Kozma A ndrejaszczuk. refpectine 
beffen liegenbe Tlłaffe geljorigen, auf 365 fi. o. 
SB abgefdjalten nidjt intabuiirten ©runbromtlp 
fcfjaft Cons. Nr. 127 ju  Peczeaiżyn beroiHigt, 
unb Ijtergericfjts am 31. Slugufb 28. ©epteim 
ber unb am 29. Dctober 1875 jebesmal in ben 
uormittagigen Slmtśftunben gemafj ber in ben 
2lcten erliegenben Sicitation§=S3ebingniffe beren 
©inftdjt ober 2lbfdjriftśname jugleidj geftattet 
roirb, oorgenomtnen roerben roirb.

Peczeniżyn, am 26. ^u n i 1875.
(2951 2— 3) E  (1 y  k  t

L. 2784. C. k. Sąd powiatowy w 
N iepołom icach niniejszem ogłasza, żep rzed - 
sięweźmie przym usow ą publiczną sprzedaż 
realuości włościańskiej w Woli Batowskiej 
pod 1. 333 położonej, c ia ła  tabularnego  nie- 
stanowiącej, K arola K ołodzieja w łasnej na 
zaspokojenie sumy dłużnej Mojżeszowi R it- 
term anowi w kwocie 120 zł. w. a. z pn. w 
jednym  term inie licytacyjnym  dnia 24. S ie r­
pnia  1875. o godzinie 11. przed południem  
w tutejszym  Sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
495 zł., wadyum zaś 49 zł. 50 ct.

R esztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć można w tu tejszo  - sądowej re g is tra ­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 24. Lipca lS^ó.

(2953 2 — 3) JE d y k t .
L. 12730. C. k. Sąd krajow y w K ra ­

kowie czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia 
przyznanej sumy 30 000 złp. czyli 7500 zł. 
w. a. wraz z procentem  6 %  od dnia 9. 
M aja 1873. bieżącym , kosztam i w kwocie 28 
zł., 4 zł., 16 zł. i 7 zł. dalej kosztam i 54 
zł. 31 ct., 35 zł. 50 ct., 33 zł. 56 c t a, w. 
nareszcie kosztów poniżej przyznanych w 
kwocie 34 zł. 28 ct. a w. odbędzie się  w 
c. k. Sądzie krajow ym  Krakowskim  egzeku­
cyjna sprzedaż dóbr Węglówka p. Adam a 
Zubrzyckiego własnością będących przez p u ­
bliczną licytacyę w trzech  term inach  a  mia­
nowicie dnia 7. W rześnia 1875. i dnia 21. 
W rześnia 1875. każdą  razą  o godzinie 10. 
ra n o  pod następującem i w aru n k am i:

Cenę wywołania stanow i według aktu  
oszacowania sądownie oznaczona wartość 
powyższych dóbr w kwocie 12.560 zł. 60 ct. 
w. a.

Chęć kupna m ający złoży przed roz­
poczęciem  licytacyi jako  wadyum  10%  pro­
cent sum y szacunkowej t. j. kwotę 1250 zł. 
w. a. do rąk  komisyi licytacyjnej w gotówce, 
lub w obligacyach indem nizacyjnych, albo w 
listach  zastaw nych Tow arzystw a kredytow e­
go ziem skiego albo wreszcie w listach  h ipo­
tecznych c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego w raz z przynależnem i kupo­
nami a to  w edług ostatniego kursu  jak i w 
G azecie Lwowskiej pod rub ryką „pieniądze" 
notow any będzie.

Na pierwszych dwóch term inach dobra 
te  tylko wyżej lub  za cenę szacunkową bę­
dą sprzedane.

W razie  gdyby dobra  te i na drugim  
term inie sprzedane nie zostały natenczas u- 
stanaw ia się term in sądowy na dzień 4. P a ­
ździernika 1875. o godzinie lO .rano do w y­
słuchania wierzycieli i ułożenia lżejszych 
warunków licytacyi, na którym  to term inie 
wierzyciele hipoteczni pod tą  surowością s ta ­
wić się mają, iż niestawający za p rzystępu­
jących do większości głosów tych, k tórzy  
się staw ili, poczytani będą.

O rozpisaniu tej licytacyi wszyscy w ia­
domi wierzyciele hipoteczni do rą k  własnych 
zawiadomieni zostają, ci zaś, k tó rz jb y  po 
dzień 26. Kwietnia 1875. do tabu li weszli 
lub którym by uchw ała niniejsza licytacyę 
tych dóbr rozp isu jąca z jakiegokolw iek po­
wodu, albo wcale nie nlboteż za późuo do­
ręczoną zosta ła  do rą k  ustanowionego k u ra ­
to ra  p. adw okata D r. F austyna Jakubow ­
skiego, k tórem u na  zastępcę p. adw. Dr. 
Csesznak dodany zostaje, również ogłasza 
się rozpisan ie  niniejszej licytacyi przez e- 
dyk ta  w urzędowej G azecie Lwowskiej i 
przez ogłoszenie w innych okręgach sąd o ­
wych.

K raków , dn ia  9. L ipca 1875.



(2982 2 — 3) O b w ieszczen ie .
L. 5519. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 

kulińcach ogłasza, że na rzacz Józefa D roz­
dowskiego celem zaspokojenia sumy 25 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 16. S ierpnia  1875 13. W rześnia 
1875 i 11. P aździern ika 1875, każdym  ra ­
zem o godzinie 9. z ran a  przym usow a licy- 
tacya  realności pod 1. k. 235 w Iław czu po­
łożonej, c ia ła  tabularnego  nie stanow iącej.

Cena wywołania wynosi 40 zł. w. a.
W adjum  20 zł. w. a.
Bliższe w arunki licytacyi tudzież ak t 

zastaw niczego opisania i oszacow ania p rze j­
rzane być m ogą w ts. reg is tra tu rze .

Mikulińce, 24. M arca 1875.
(2845 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 37287. C. k. S ąd  krajow y wiadomo 
czyni, że na  prośbę F erdynanda  Bockenheima 
k u ra to ra  m asy spadkowej ś. p. Maryanny 
W adowskiej dozwala n a  wprowadzenie po­
stępow ania  am ortyzacyjnego w celu w ykre­
ślenia ze s tan u  dłużnego części dóbr Gwoź- 
dziec na rzecz M aryannę W adowską in ta ­
bulowanych sumy 3141 złp. czyli 785 złr.
15 ct. w. w. z procentam i po 5 %  od sta, 
od dnia 8. M aja 1796 bieżącem i, nie n a ru ­
szając a to li kwitów dotyczących ta k  samego 
k a p ita łu  ja k  upłaconych procentów  i zan o ­
tow aną sekw estracyę na mocy wyroku byłego 
c. k. Sądu szlacheckiego Tarnowskiego z 19.
G rudnia 1809 1. 10.201 dla Ignacego Ł a p iń ­
skiego Dom. 129 p. 191 n. 15 on. zain tabu- 
low anej, wzywając edyktam i Ignacego Ł a- 
pińskego, a  w razie  tegoż śm ierci jego m o­
żliwych z im ienia, nazw iska i m iejsca po­
b y tu  niew iadom ych spadkobierców  lub p ra- 
wonabywców, by pretensye swe jakieby z ty­
tu łu  in tabulacyi powyższej sumy do części 
dóbr Gwoździec do m asy spadkowej ś. p.
M aryanny W adowskiej należących rościć 
sobie mogli, w przeciągu roku  t. j. do dnia 
30. S ierpnia 1876 w tutejszym  c. k. Sądzie 
krajowym  zgłosili, ile że w razie  przeciwnym 
wykreślenie tej intabulacyi na żądanie w ła ­
ścicieli tych części dóbr Gwoździec z ich 
stanu  dłużnego dozwolone zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  17. L ipca 1875 

(2955 3 —3) E d y k t .
L. 8486. Sam borski c. k. Sąd obwodo­

wy podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie p re tensy i A lfreda H ausnera w kwocie 
20.500 zł. a. w. z 50/Q odsetkam i od 28.
Lutego 1868 bieżącemi, i kosztam i sądowe- 
m i i egzekucyjnem i w kwotach 13 złr. 12 
c t . , 9 złr. 53 c t . , 15 zł. 52 ct. i 29 zł. 22 
ct. w. a. przedsięw eźm ie egzekucyjną sp rze­
daż przez publiczną licy tacyę dóbr Morszyn 
w galicyjskiej T abuli krajow ej dom 8. pag 
67, wpisanych w edle dom 164 pag, 75 n.
23. haer. d łużn ika  F ranciszka  Smolki w ła­
snych, tejże p retensy i za h ipotekę służących 
i w S tarostw ie  S tryjskiem  położonych, w 
dwóch term inach na  dniu 4. L istopada i 2 
G rudnia 1875, każdego razu  o 10. godzinie 
rano w sali rozpraw  tegoż sądu.

Cena wywołania, jest kwota 68548 zł.
86 ct. w. a. niżej takowej dobra te  przy 
ty ch  dwóch term inach sprzedane nie będą.

Gdyby jednak  w tych dwóch term inach  
sprzedaż nie n astąp iła  wyznacza zarazem  
term in  do ustanow ienia u łatw iających  k u ­
pno w arunków na dzień 2. G rudnia 1815 o 
4. godzinie po po łudn iu  wzywając dłużnika 
i wierzycieli hipotecznych z tem  iż n iesta- 
jąey  jak o  do większości głosów stawających 
przystępu jący  uw ażani będą.

W adium  wynosi kwotę 6854 zł. 88 ct. 
w. a. w gotówce, lub w książeczkach kasy 
oszczędności, w galicyjskich obligacjach in- 
dem nizacyjnych, w lis tach  zastaw nych gal.
Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego w o- 
b ligacyach gal. pożyczki krajowej, lub też 
w ogóle w pap ierach  publicznych do loka- 
cyi funduszów pupilarnych  służyć mogących 
podług osta tn iego  przeciętnego kursu  w Ga- Drac w miejsce tymczasowego zawiaaowcy 
zecie Lwowskiej lub  W iedeńskiej notowanego, i m asy tegoż zastępcy i członków w ydziału

R esztę warunków licytacyi, ak t sza- j  wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
cunkowy i wyciąg hipoteczny m ożna przej- j OB0 l  swego zaufania, 
rzeć lub  w odpisie podnieść w reg is tra tu rze  i Tymczasowo wyznacza się term in  do 
tegoż sądu. j zatw ierdzenia zam ianow anego przez S ądza-

D la wierzycieli h ipotecznych a  to  mas wiadowey masy, lub  ustanow ien ia  innego 
leżących A ntoniny Teresy z S iedm iogrodzkich , zawiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do 
M iskiej i E leonory K atarzyny z Siedmio- ; w yboru tymczasowego wydziału wierzycieli 
grodzkich Midowiczowej dalej d la  m asy spad- na 19. S ierpnia  1875. o 10. godzinie przed 
kowej W alentego Hićkiew icza dla z życia i południem  w kancelaryi c. k. Sądu powia- 
m iejsca pobytu nieznanego Ignacego Chą- , towego, na którym  to term inie wierzyciele
dzyńskiego i wszystkich w ierzycieli, k tórzy  ' jaw ić się  i d la  wykazania swych pretensyj 
by po wydaniu wykazu hipotecznego t. j. potrzebne dowody, przedłożyć mają. 
po dniu 2. K w ietnia 1875 praw o hipoteki ! N areszcie wzywa się wierzycieli nie
uzyskali i w szystkich w ierzycieli którym by m ieszkających w okręgu c. k. Sądu powia- 
uchw ała licy tacy jna lub też  jakiekolw iek I towego w H usiatynie by wedle §. 111 u. k. 
późniejsze uchwały z któregokolw iek powo- pełnom ocnika m ieszkającego w H usiatynie 
du  wcześnie lub też wcale doręczone nie być . celem doręczenia mu dalszych uchw ał w tej 
n ie  m ogły ustanowiony został k u ra to r adw. spraw ie oznajm ili, inaczej im  bowiem na 
D r. W cłosiański, a  tegoż zastępcą adw. D r j w niosek c. k. kom isarza konkursow ego na
Budzynowski. j i ch koszt i niebezpieczeństw o k u ra to r  z u-

Sam bor dn ia  20. L ipca 1875. , rzędu ustanowionym będzie.
(2937 3 — 3) O głoszenie. j D alsze ogłoszenia w toku  tego postę-

L, 6793. W  spraw ie egzekucyjnej Se- pow ania konkursowego będą w dzienniku u- 
liga L inskera przeciw  D m ytrow iSzaw lukow i rzędowym G azety Lwowskiej do wiadomości 
pto. 91 zł. w yznacza się  do przymusowej podane.
jaw nym  przetarg iem  sprzedaży realności_______ Tarnopol dn ia  4. S ierpnia  1875.

D m ytra  Szaw luka bez liczby opisowej w 
T artakow ie z domu m ieszkalnego, placu i 
ogrodu składającej się, c ia ła  tabularnego  nie 
stanowiącej, na  464 zł, 50 ct. ocenionej, 
term in na dnie 19. S ierpnia, 16. W rześnia 
i 14. P aździern ika 1875. w tutejszym  Sądzie 
zawsze od 10. godziny rano.

A kta opisania i ocenienia rzeczonej 
realności tudzież w arunki p rze targu  m ogą 
być w tu tejszej reg istra tu rze  przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal 16. L ipca 1875.

(2902 3— 3) E  d  y  fc t .
L. 15.734. W ładysław  Mikus re ­

skryptem  c. k. M inisterstw a sprawiedliwości 
z dnia 17. M aja 1875. 1. 6563 notaryuszem  
w Chodorowie w okręgu c. k. Sądu obwo­
dowego w Złoczowie m ianowany, dnia 27. 
L ipca 1875. przysięgę służbow ą złożył.

Z c. k. wyższego S ądu  krajowego.
Lwów dnia 28. L ipca 1875.

(2946 3— 3) O bw ieszczen ie.
L. 3805. C. k. S ąd  powiatowy w Ko- 

zowie oznajmia, że na prośbę Jakóba Roth- 
steina jako  w ykazanego prawonabywcy wie- 
rzycielki M aryi W iedeń, przym usowa sprze­
daż realności pod N r. d. 160 w Kozowie, 
egzekutów Anczla R othsteina, w zględnie j e ­
go nie objętej m asy i Racbeli R othstein, 
ciało tabu la rne  stanow iąca, na  zaspokojenie 
wywalczonej w ierzytelności 840 zł. a. w. z 
pn. w drodze licytacyi w term inach  19. Sierp­
n ia, 16. W rześnia i 18. Październ ika  1875 , 
każdą razą  o godzinie 9. rano  w c. k. S ą­
dzie tutejszym  odbędzie s ię , pod w arun­
kam i :

1. Cena w yw ołania je s t  kw ota 1200 zł. 
w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający, m a zło­
żyć przed licy tacyą  do rą k  komisyi 
licytacyjnej wadyum w gotówce w kwo­
cie 120 zł. w. a.

3. P rzy  pierwszych dwóch term inach , re ­
alność ta  tylko wyżej lub  w cenie sza­
cunkowej, na trzecim  i n iżej takowej 
sp rzedaną będzie, re sz ta  warunków li­
cytacyjnych, m ogą być w tusądow ej 
reg istra tu rze  w godzinach urzędowych 
przejrzane.

Kozowa 16. L ipca 1875.
(2945 3— 3) E d y k t .

L . 9176. C. k. Sąd obwodowy w T a r­
nopolu oznajm ia niniejszem , że równocze­
śnie konkurs do całego, gdziekolwiek znaj­
dującego się ruchom ego, jak o  też do n ie ru  
chomego, w krajach , gdzie postępow anie 
konkursowe z 25. G rudnia  1868. 1.1 z roku 
1869- r. b. u. p. je s t obowiązującem , ro ło - 
■onego m ajątku  F isch la  G rossberga, k ram a­

rza w H usiatynie otworzony został.
Do przeprow adzenia  tego konkursu u 

stanowiono kom isarzem  konkursow ym  c. k. 
sędziego powiatowego w Husiatynie pana 
Polio, a tymczasowym zawiadowcą masy kon­
kursowej Ju d ę  L eib  Schw arca w H usia­
tynie.

W szyscy, którzy do tej m asy rozb io ­
rowej jako  konkursowi w ierzyciele z swemi 
żądaniam i wystąpić zam ierzają, m ają  swoje 
w ierzytelności, gdyby naw et o takow e spór 
by ł w toku, w przeciągu 60 dni, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu  począwszy, a na jd a ­
lej do 8. P aździern ika  1875. c. k. kom isa­
rza  konkursowego w H usiatynie wedle p rze­
pisów postępow ania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tam że następstw om  
zgłosić, a na  term inie 28. Października 
1875., k tó ry  z strony c. k. kom isarza kon­
kursowego wyznaczonym i ogłoszonym bę­
dzie, płynność i podstaw ę um ieszczenia tych 
w ierzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, staw ającym  
na ogólnym term in ie , p rzysłużą praw o wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy

Doniesienia prywatne.

K O N K U R S .
L. 3508. 3015 J- 3

Celem nadania posady lekarza 
' miejskiego w Brzeżanach, rozpisuje 
się na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 27. Lipca 1875, konkurs.

Remuneracya roczna wynosi 100 
złr. w. a.

Kandydaci na tę posadę, mają 
wykazać się świadectwami z dotych­
czasowej praktyki i nieposzlakowanego 
prowadzenia się.

Podania należy wnieść do Zwierz­
chności miasta Brzeżan, najpóźniej 
do 15. Września 1875

Zwierzchność miasta 
Brzeżany, dnia 3. Sierpnia 1875.
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Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  Galicji 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . ra d c ę  górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej** 

p o  c e n i e  9  z t .  te . « .
1555

(2369 19—V) 7

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, f la k o n  p o  1  z ł .  5 0  c t.

® JKU Bez boi u "91 j
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług g 

n a jn o w sze j i n a jd o sk o n a lsze j m etody  B

I

gruntownie,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą I

dyskrecyą wszelkie ®

słabości tajemnicze !
i  s k ó r n e  «

l e k a r z  prafet. M ed ycyn y ,  Ch iru rg i i  1 Akuszer ,

specyalista chorób tajemniczych §

Jan Karpiel
mieszkający 

przy u licy Sobieskiego Nr. 1 3 ,1. piętro
(gdzie administraeya „Gazety Narodowej"),

o rd yn u je  od 8  —  12 p r z e d - ,  od I  —  5  p o p o łu d n iu .
Zaradza także Im potencji (osłabieniu 

siły męzkiej) polucyf, uplawom  kobiet, 
biadaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekaretwami.

S (2368 1 9 -?

I
I

[
1

I

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw, galic.

akcyjnego Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszymi.
W szystkie polecen ia  z  p ro w in cy i icyhonują się bezzwlo- 

J cznie p o  kursie  dziennym .
|  (9367 1 9 -)

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O i
Q  L . 1 0 6 8 .

Dyrekcya Stowarzyszenia kredytowego 
9 9 € B

(Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką)

w Tłum aczu
zaprasza niniejszem Członków Stowarzyszenia tegoż na

Ogólne Zgromadzenie
O  które się odbędzie dnia 31. Sierpnia 1875 o godz. 3oiej 
O  po południu w sali Bady powiatowej Tłumackiej.

Porządek dzienny:

i. Wybory Rady zawiadowczej. — 2. Uchwalenie Regulaminu. 
3. Wybory kasyera i kontrolora.

Tłumacz, dnia 10. Sierpnia 1875.
M a r c i n  C h o r z e m s k i ,  
S t e f a n  S k a w i ń s k i .

(3016 1 -3 ) Oo
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

P o ra d n ik  niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J-. W IN H A R D A , c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł. 5 0  ct. w. a. 

w Administracji „Gazety Lwowskiej1*
2724 10—?

Z  drukarni E, W iniaru we Lwowi*.


